Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świat. 

Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „SPORT POMORSKI“. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
Rękopisów niezamówionych, nie zwraca się. 

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30, 

Filja: ulica Dworcowa 2. 


OZ 


Akcja kato 


licka w Polsce 
i uwagi 0 niej na czasie, 


Numery Telefonu: Redakcja 326, Naczelny redaktor 326, Administracja 315, Buchalterja 1374, — Filja ulica Dworcowa 1299. 


BYDGOSZCZ, środa dnia 20 kwietnia 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł, miesięcznie, 3 
8.25 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zł, miesięcznie, 9,33 zł. kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zł, do Gdańska 4.00 guld, | 
do Niemiec 4.00 mk. do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie, f e %33 A 
W razie wypadków, spowodowanych siłą CCA, przeszkód w zakładzie, By 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, Ey 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 4 


Z 
1927 r. I Rok XX. H 


Mordercy prezydenta Cynarskiego 
ujęci. = A 


Była to zemsta dwóch bezrobotnych za nieprzyjęcie do pracy, p 


8 współpracę ludzi świeckich 
zwierzchnością kościelną nad urz 


azeniem “¿ycia jednostek rodziny 1 


społeczeństwa według zasad bo. 


skich, nad odrodzeniem ludzkośa 
| w duchu Chrystusowym i ugrunto- 
waniem Chrystusowego panowania. 


Hasło akcji katolickiej czyli stwo- 
rzenia jednego frontu 
3 głównym wrogom społeczności kato 
lickiej, tj. masonerji, sekciarstwu i 
socjalistyczno-komunistycznej pro- 
pagandzie rozchodzi się po całym 
świecie. We Włoszech już w r. 1923 
powstała organizacja rad parafjal- 
nych, podległych wydziałom diece- 
zjalnym, te zaś wydziałowi central- 
nemu. 
powołał do życia organizację „Union 
iraternelle". W Tyrolu i Salzburgu 


inńych diecezjach austrjackich i- 
stnieję „Volksbund*, w Niemczech 

s* „Volksverein fiir das katholische 
Deutschland‘ we Francji „Federa- 
tion Nationale Catholique“. Pod róż- 
nemi tedy nazwami podjęto hasło pa- 
pieskie, wspólnej akcji katolickiej, 
czy apostolatu katolickiego. 


(|  pumstała „Organizacja katolicka", w 


U nas ochrzczono akcję te mia- 
nem „Ligi katolickiej“. Twórcą jej 
był śp. kardynał Dalbor, który myśl 
rzuconą jeszcze przez świątobliwe- 
go Piusa X, w czyn zamienił, aby 
wszystkich dotąd na uboczu stoją- 
cych katolików wprzągnąć do świa- 
domej celów pracy katolickiej. Już 
w r. 1919 latem zwołany do Poznania 
wiec katolicki, na którym dzisiej- 
szy papież w charakterze wizyta- 
tora apostolskiego był obecny, był 
dziełem Ligi Katolickiej. Niedługo 
potem zorganizowano Ligę katolicką 
na obecnej diecezji śląskiej za cza- 
sów administracji w niej apostol- 

„„Skiej dzisiejszego prymasa ks. Hlon- 
da. W Krakowie idea Ligi katolic- 
kiej weszła w życie dopiero zeszłego 
roku w październiku 'na trzydnio- 
wy zjeździe organizacji katolickich 

l całej archidiecezji. Po założeniu Li- 

| gi katolickiej w nowopowstałej die- 
cezji częstochowskiej roku zeszłego 
przyszło do pierwszego ogólno-pol- 
skiego Zjazdu katolickiego w War- 
sząwie, który znowu szczyt kulmi- 
nacyjny osiągnął w uchwałach, do- 
tyczących założenia Ligi katolickiej, 
celem ujednostajnienia poleconej 
przez Ojca św. akcji katelickiej w ca. 
łej Polsce. Aktem formalnym wpro- 
wadzenia Ligi katolickiej w archi- 
diecezji « warszawskiej był. niedawno 
wydany list pasterski Eminencji 
kard. Kakowskiego, a praktycznym 
niejako komentarzem do tego listu 

był „niedawno, . bo 7—10 marca w 

Warszawie odbyty kurs instrukcyjny 

A więc niezorganizowane dotąd ma- 

sy katolickie w Polsce otrzymują 
celem ochrony interesów  katolic- 
kich - wspólną jednolitą organizację, 

Orranizacja ta tworzy się i pracuje 

zdaniem obecnego prymasa poza i 

ponai partjami poliłycznemi. Nie i- 

dentyfikuje się z żadna partia i ża- 


| 


Akcję katolicką wziął sobie obecnie 
panujący papież, jako główne zada- 
nie swego pontyfikatu, zaraz w pier- 
wszej encyklice „Ubi arcano“. „A- 
Kcja ta jest mi tak droga, jak źre- 
nica oka“. Rozumieć przez nią nale- 
ży współpracę i to zorganizowaną, 
ze 


przeciwko 


W Belgji kardynał Mercier 


dnej nie służy. Nie uprawia polityki, 
ale do zdrowej polityki obywateli 
Frzwnotowuje, wychowuje ich do Ka- 
tolickiego światopeglądu. Obywate- 
lom pozostawia swobodę co do wy- 
boru partji politycznej, ale z góry 
przez zaszczepianie przekonań reli- 
gijnych kieruje ich na drogę polity- 
ki, opartej ma zasadach Chrystuso- 
wych“. 


Mimo wyraźnie apolitycznego, a 
może lepiej bezpartyjnego chara- 
kteru tej organizacji katolickiej — 
wszystkie partje w Polsce z akcją 
katolicką zaczynają się liczyć i to 
poważnie liczyć. Liczy się z nią prze- 
dewszystkiem obecny rząd. Dowo- 
dem tego nakaz wykonywania obo- 
wiązku praktyk religijnych we 
wszystkich szkołach, dowodem na- 
tychmiastowe wyparcie się gazet pół 
rządowych, fmiotających obelgi na 
kościół i jego sługi, dowodem .nakaz 
wykonywania praktyk religijnych 
przez kierownicze czynniki admini- 
stracyjne, dowodem niewykonywa- 
nie zabory dóbr kościelnych, zaprze- 
paszczonych na rzecz reformy rol- 
nej przez ministra narodowo-demo- 
kratycznego” Katolicką zasadę uzna- 
ja dziś bez zastrzeżeń konserwatyw- 
ne sfery, choć odcień ich krakowski 
ongi, ongi niezawsze był w zgodzie 
z encyklikami papieskiemi o demo- 
kracji chrześcijańskiej. Za katoli- 
ków zagorzałych chcą uchodzić na- 
rodowi demokraci, i nawet wyrze- 
kają się publicznie swej etyki naro- 
dowej na rzecz etyki chrześcijań- 
skiej, a nawet niekiedy i katolickiej 
i na wiecach katolickich, urządza- 
nych przez Ligę katolicką głoszą 
przez usta swych leaderów pochwal- 
ne hymny dla Kościoła i katolicy- 
zmu. — Niezawsze wyraźne prawe 
skrzydło NPR-u, a często niepopraw- 
ne ze stanowiska katolickiego skrzy- 
dło jego lewe manifestuje się że 
swą lojalnością wobec władz kościel- 
nych. Z wyjątkiem więc garści ko- 
munistów, Socjalistów i masonów 
wszystko dziś stroi się w Połsce w 
piórka. sympatji i przynależności 
do katolicyzmu. Czy jednak na se- 
rjo?? Czy na prawdę? 


X. K. 
DO PEPE AZT WYATT CZ EE) 
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Stosunki 
włosko -jugosłowiańskie 
nadal naprężone, 


Rzym, 18. 4. (Pat.-Stefani) Deputo- 
wany Dudan zwrócił się do ministra 
spraw zagranicznych z zapytaniem, czy 
wobec stałego i systematycznego gwałt 
cenia przez rząd jugosłowiański i wła. 
dze mu podległe obowiązujących trak- 
tatów międzynarodowych ze szkoda dla 
Włoch i obywateli włoskich — rząd 
włoski nie sądzi, iż nadeszła odpowied- 
nia chwila do rozpatrzenia ewentual- 
ności wypowiedzenia przez Włochy 
wszystkich traktatów, zawartych z Ju- 
gosławją i naruszanych ze szkodą dla 
Włoch, w szczególności traktatu, za- 
wartego w Rapallo, który jest pousfa- 
wą wszystkich późniejszych układów 
włosko-jugosłowiańskich, SĄ 


* ` 


Łódź, 18. 4. (Pat.) W niedzielę Eo 
godziny 5 nad ranem aresztowani zo- 
stali sprąwcy morderstwa popełnione- 
go na osobie śp prezydenta Cynarskie- 
go. Są nimi: 27-letni Adam Walaszczak 
i 23-letni Kazimierz Rydzewski, obaj 
bezrobotni, którzy poprzednio zatru- 
dnieni” byli na miejskich robotach se- 
zonowych. Właściwym sprawcą mor- 
derstwa jest Walaszczak, który nożem 
kuchennym, specialnie w tym celu na- 
bytyin zamordował śp. prezydenta Cy- 
narskiego, zadając mu śmiertelny cios 
w brzuch. Rydzewski pomagał mu w 
wykonaniu zbrodni i w krytycznym 
momencie przytrzymywał ofierze mor- 
derstwa ręce. Według danych wstęp- 
nego śledztwa i przesłuchania morder- 
ców, motywem zbrodni była zemsta 
osobista za odmowę przyjęcia * Wala- 
szczaka na roboty miejskie. Obaj a- 


EC ASC EE O OS OE ACE KORWET 


Na Śląsku Polskim 
<- = 0d niemieckich szpiegów. 


Warszawa, 19..4. (Tel wł.). Podczas 
świąt katowickie władze bezpieczeń- 
stwa zlikwidowały szajkę szpiegow- 
ską, pracującą na. korzyść niemiec- 
kich biur szpiegoskich. Aresztowano 
cztery osoby, w tem trzy narodowo- 
ści niemieckiej. Narazie ze zrozu- 
miałych względów nazwiska osób 
aresztowanych trzymane są w tajem- 


nicy. Przy aresztowanych znalezio- 


resztowani przyznali się do popełnie- 

nia czyim, jak również zeznali że dzia- r: 
łali według zgóry ułożonego planu. 
Walaszczak okazuje skruchę i zazna- 

cza. że działał pod wpływem rozpaczy, 
posiada bowiem żonę i kiłkumiesięczne 
dziecko, a z powodu braku pracy żył 

w skrajnej nędzy. Walaszczak zdradził 

się przed Rydzewskim z zamiarem za- p 
kicia prezydenta, svzględnie któregoś z ` 1 
wiceprezydentów. * Rydzewski obiecał 1 
mu pomóc w tym zamiarze. 


Pogrzeb śp. prezydenta 4 
Cynarskiego. 

Łódź, 18. 4. (Pat) Dziś popołudniu 
odbył się tu pogrzeb zamordowanego 
prezydenta miasta Łodzi śp. Marjana 
Cynarskiego. Pogrzeb odbył się przy 
udziale kilkudziesięciu tysięcy publicz- 
ności, 


peere ać. 


roi się 


no tajne dokumenty, które usiłowali 
oni przewieźć do Niemiec, gdzie już 
oczekiwali specjalni znawcy i foto- 
grafowie. Za dostarczenie tych do. 
kumentów szpiedzy mieli otrzymać 
80 tys. marek niemieckich. Śledztwo 
prowadzi Komisarz policji politycz- 
nej Gradniewicz, przy współudziałe j 
władz wojskowych. 


l r 


Obrona polskości podczas 
wyborów do Rady Miejskiej 
w Warszawie. 


lityczne grupujące się z bloku b. ósem- 
ki przystąpią do wyborów do Rady 
Miejskiej w Warszawie z hasłem obrony 
polskości. Prawdopodobnie wbrew po 
przednim tendencjom dojdzie do wysu- 
nięcia jednolitej listy, do której zgłosiły 
by akces niektóre organizacje społecz 
ne i gospodarcze oraz związki kobiece. 
Do agitacji miejscowej komitet obrony 
polskości zamierza przystąpić bezpo. 
średnio po świętach wielkanocnych, 


"Nasze złotodajne tereny ' 
zalane wodą. 


Warszawa, 19. 4. (Tel. wł.) Wysłan- 
nik „Ekspressu Porannego" udał się 
na Polesie, głośne dziś z powodu od-' 
Krycia tam złotego piasku. Dotarł on 
do Czuczewie i/donosi, że piasek tru- 
dno jest wydobywać,. gdyż „woda pod- 
chodzi na głębokości rnetra.. Twierdzą 
Że piasek'z głębszych pokładów zawie- 
ra więcej grudek. złota. 


Pożar w kościele św. Jacka 
w Warszawie. 


Warszawa, 19. 4. (Tel. wł.) Wieczo- 
rem w sobotę wybuchł pożar, w. tutej- 
szym kościele św. Jacka. Ogidń po- 
wstał -w kaplicy, gdzie się mieści cu- 
dami słynący obraz Matki Boskiej 
Śnieżnej. Przy urządzonym tam grobie 


Warszawa, 19. 4. (AW) Kierunki poż 


od płonącej świecy zapaliły się deko- 
racje. Wszczęto alarm. Ksiądz sko- 
czył w płomienie, aby ratować Przenaj- 
świętszy Sakrament. Po dokonaniu te- 
go czynu, kapłan stanął na czele akcji. 


ratowniczej. Dzięki energji i zimnej 
krwi księdza, ndało się wkrótce ogień. ka 
stłumić, Spali} się poza dekoracjami 4 
obraz św. Antoniego. Cudównego są 


obrazu Matki Boskiej Śnieżnej płomie- 4 
nia nie dotknęły. 


Partja Pracy przejęła 
„Epoke“. 

Warszawa, 19. 4. (AW.) Zapowiadane 
od pewnego czasu przejęcie b. organu 
rządowego „Epoki“ przez Partję Pracy 
nastąpiło w dniu dzisiejszym. Redak- 
cję objął komitet złożony z pos. M. Ko- 
Ściąłkowskiego, prezesa głównego za» 
rządu Partji Pracy p. Barańskiego i p. 
Grossterna. 


Wielkanoc w ambasadzie 
polskiej w Rzymie. 


Rzym, 18. 4. (Pat) W pierwszym ` 
dniu świąt poseł polski Knoll wydał“ 
przyjęcie i święcone dla tutejszej kolo- 
nji polskiej. Obecnych było około 250 
osób, w tej liczhie grono przedstawicieli 
duchowieństwa z generałem Jezuitów 
O. Ledóchowskim na czele. Na przy- 
jęciu obecny był również ambasador 
polski przy Watykanie Skrzyński, 


Dziś wieczorem poseł Knoll w towa- kia 
rzystwie radcy Mikulskiego i korespon- = = 
denta PAT Chrzanowskiego udał się da MASĘ 
Medjolanu, na otwarcie pawilonu pol- 
skiego na tamtejszej międzynarodowej 
wystawie przemysłowej. iiio 
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Kronika telegraficzna. 


Warszawa, 19. 4. (AW.) W odpowie- 
dzi na wezwanie redakcji „Głosu Praw- 
dy” wzywające zarząd Pasty do cofnię- 
cia w ciągu dwóch dni podwyżki ceny 
abonamentu już od 1 kwietnia br., dy- 
wekcja Pasty odpowiedziała, iż niestety 
musi załatwić sprawę w sensie odmow- 
nym. Wobec tego redakcja „Głosu 
Prawdy“ wystawi przeciwko Paście na 
"irogę sądowa. “i 
Specjalista od falszywych przekazów 

aresztowany. 


Naczelnik urzedu pocztowego w Bia- 

iymstoku zatrzymał w urzędzie pewne- 
go osobnika, który usiłował podnieść 
gotówkę na słałszowany przekaz pocz- 
iowy. 
ł Dochodzenia ustalily, iż przyareszto- 
wany nazywa się F. Rokosz. W ciągu 
dwóch lat grasował on po urzędach 
pocztowych, podejmując różne kwoty 
pieniężne na podstawie falszywych 
przekazów. 


Wychodźtwo z Polski w ubiegłym 

roku. 

Ogółem wyjechało z Polski w roku 
ubiegłym 166 503 osób. Z tego do krajów 
isuropy — 117136 i poza europejskich 
49457. Wśród krajów europejskich na 
pierwszem miejscu stoi Francja (68 534) 
następnic Niemcy 438391), Belgja (1 958) 
itd. Drogą emigracji zamorskiej naj- 
więcej osób wyjechało do Kanady 
(15 795), Brazylji (2 471). 


Hr. Karolyi autorem emiąranckiego 
dramatu. 


Londyn, 19, 4. (AW.) Sensacje w ko- 
iach teatralnych wywołało zapowiedze- 
nie wystawienia przez jeden z teatrów 
jondyńskich. dramatu napisanego przez 
b. premjera węgierskiego hr. Karoly'e- 
go, skazanego aa banicję. Dramat o- 
snuty jest na tle życia emigracji wę- 
gierskiej. 


Sobranje huigatskie rozwiązane. 


Sofja, 19. 4. (AW.) Parlament bułt-: 
garski został rozwiazany i jednocześnie 
rozpisane zostały wybory na dzień 29 
maja br. W kołach zbliżonych do rzą- 
du zapewniają o niewatpliwym sukce- 
sie, jaki odniesie rzad w czasie wybo- 
rów. 

. Wymiana depesz między 
Litwinowem a Stresemannem. 


Berlin, 18. 4. (Pat) Z okazji piątej 
rocznicy podpisania traktatu w Rapallo 
zasiępta komisarza spraw  zagranicz- 
nych umnji sowieckiej Litwinow nade- 
słał 16 bm. ministrowi Stresemannowi 
telegram, w którym podkreśla „że trak- 
tat ten pozostanie nada! podstawą re- 
gulującą stosunki niemiecko-sowieckie. 

Min. Stresemann wysłał Litwinowi w 
odpowiedzi depeszę, w której zapewnia 
rząd sowiecki, że rzad Rzeszy stoi na 
tem samem zasadnicze stanowisku, 
Które było podstawą traktatu w Ra- 
vallo i które przez zawarcie traktatu 
berlińskiego doprowadziło do wzmoc- 
nienia przyjaznej współpracy między 
sowietami i Niemcami. 


Nowe walki w Marokku. 


Madryt, 16. 4. (PAT.). Generał Pri- 
Imo de Rivera odjechał wczoraj do 
Maroka, żegnany na dworcu przez 
reprezentującego króla gen. Beran- 
gera, wszystkich członków rządu i 
przedstawicieli wojskowości. 

Madryt, 17. 4. (PAT.). Ostatnie wia- 
domości z Marokka sa zadawalające. 
Szkody, wyrządzone przez huragan, 
nie są tak znaczne, jak to głosiły 
pierwotne wieści. 

Wojska hiszpańskie po stoczeniu 
11 i 12 bm. ciężkich walk, w czasie 
których nieprzyjaciel stracił 200 za- 
bitych i odstąpił znaczną część te- 
renu — zajęły silne pozycje nad gór- 
nym biegiem Curghi nawprost grupy 
Sołani. Posiłki wojskowe wysłane 
dla wzmocnienia oddziału Solani 


zdołały przeprawić się przez Curghę.' 


Zmiana rządu 


Dymisja całego gabinetu Uzunowicza. — Nowy rząd Vukiczewicza. 


Białogród, 16. 4. (PAT). Prezes ra- 
dv ministrów Uzunowiez złożył dziś 
wieczorem na ręce króla dymisję ca- 
łego gabinetu. W motywach dymisji 
powiedziane jest: Po uchwaleniu 
przez izbę budżetu i ustawy finan- 
sowej oraz po uzyskaniu przez rzad 
niezbędnych pełnomocnictw w celu 
zrealizowania ustalonego programu 
gospodarczego, jak również po za- 
warciu umewy w sprawie pożyczki 
zaeranicznej na cele inwestycji go- 


i Metodego na Morawy, r. 1869 na pamiątkę 
tysiąclecia od Śmierci św. Cyryla i w v, 
1885 ku uczczeniu tysiąclecia od śmierci św. 
Metodego. Jubileusze te, złączone ze zjazda. 
mi unjonistycznemi, błogosławił papież Le- 
on XNI. wielki przyjaciel Słowian. 


w Jugosławii. 


spodarczych i komunikacyjnych 
dała się obecnie odczuć z różnych 
wzoledów potrzeba utworzenia gabi- 
netu na podstawach rozszerzonych, 
bardziej mocnych i trwałych. 


Czechów, Słowaków, Rusinów, Rosjan, Chor- 
watów, Słoweńców, Włochów i Niemców, 
Byli między nimi i bazyljanie, dominika- 

R. 4 A {v s ym nie, jezuici, krzyżowcy, augustjanie i księża 
EE a R GROW, świeccy, różnych dostojeństw. Następne zja- 


gabinecie, który się ukóństytuował, 


Pierwszy zjazd unjonistyczny odbył się ł 
w r. 1907 przy uczestnictwie 76 delegatów ` 


prezydjum, tekę spraw 


wicz, sprawy zagraniczne żaś Voja 


Marvnkowicz. 


Bftlareszt, 19 4. (AW). W kołach o- 
pozycyjnych krażą pogłoski, iż układ 
zawarty pomiędzy premjerem rządu 
węgierskiego a Mussolinim’ projek- 
tuje poparcie Włoch przy wprowa- 


Albrechta Habsburga. Wzamian za 
to poparcie Węgry dałyby ptzyrze- 
czenie, iż nie zawrą sojuszu z ża- 


= Projekty monarchistyczne 
na Wegrzech 


przy pomocy Mussoliniego i Watykanu. 


dnym z państw naddunajskich dla 
niewywoływania komplikacyj mię- 
Król Albrecht ma 
zrezygnować raz na zawsze z pre- 
We- 
dzeniu na tron węgierski arcyksięcia | dług pogłosek Watykan przychyl- 
nem okiem patrzy na projekt przy- 
IDO monarchji na Węgrzech. 


dzynarodowych. 


tensji do tronu austrackiego. 


dla misyj słowiańskich na Welehradzie. 


(1916 — 1926). 


J- 

W czasie trwania walki światowej po 
przezwyciężehiu ogromnych trudności poli- 
tycznych i maierjalnych, powstał na Wele- 
hradzie w prastarej Kolebce wiary św. na 
ziemiach słowiańskich instytut, dla zjedny- 
wania Kościołowi św. szyzmatyckich Sło- 
wian. Ale chociaż początkowa praca szła 
„po grudzie', przecież Opatrzność czuwała, 
by dzieło poświęcone świętym apostołom 
słowiańskim i służące zbawieniu narodów 
słowiańskich, rózwijało się jaknajłepiej i 
wychowywało jaknajwięcej i najbardziej u- 
zdolnionych działaczy cyryłometodyjskicgo 
unjonizmu. Powstała instytucja pożyteczna, 
posłannicza a dla sprawy unjonistycznej 
niezmiernie doniosłego znaczenia. 

Święte hasło „jednego kościoła i jednego 
Boga“ widziało w jedności chrześcijańskiej 
Słowian swój zwycięski kres i tryumf. Przy- 
stąpono do realizacji apostolskiego życze- 
nia: „Ut omnes unum sint“ i słowa miłości 
jednoczyć poczęły ludy słowiańskie od Szu- 
mawy, aż do Uralu i od Bałtyku aż na 
Bałkan. 


Schizma i wysiłki jednoczące. 


Każdy dobry katolik dobrze o tem wie, 
że obowiązkiem jego wielkim jest troska 
o tych bliźnich, którzy Boga jeszcze praw- 
dziwego nie znają i żyją „we mgle i cieniu 
śmierci”, to też jeżeli miłuje rzetelnie Boga, 
powinien modlitwą i jałmużną wspierać 
wszełką pracę misyjną. Niemniej opieki win- 
ni jesteśmy tym chrześcijanom, którzy do- 
stawszy się pod zgubne wpływy kulturalne, 
od prawdziwego Kościoła odeszli, popadłszy 
w schizmę. 
` W r. 323 — roku założenia Carogrodu — 
patrjarchowi jego, słoniący się w .cieniu 
cesarzy bizantyńskich, marzyli o pozyskaniu 

pod swoją władzę Rzymu. Ten proces 
wszczepiania nienawiści do Rzymu w ko- 
ściele wschodnim trwał długo, aż w IX. stu- 
leciu za patrjarchy Focjusza (857—887) wy- 
buchła, walka, zakończona jak wiadomo 1054 
r utworzeniem kościoła prawosławnego, któ- 
ry odrzucił zwierzehnictwo duchowne Pa- 
pieża, nie uznaje dogmatów pochodzenia 
Ducha św. od Boga Ojca i Syna Bożego, Nie- 
pokalanego Poczęcia Matki Boskiej, nie 
przyznaje czyśćca i udziela komunji św. 
pod obiema postaciami, pod względem zaś 
organizacji, jest autokefalicznym i narodo- 
wym i nie uznaje celibatu. 

Rozszczepienie to trwa. do dzisiaj. 

Sam proces schizmy  pogłębiły walki 
krzyżowe, a właściwi autorzy rozszczepienia 
Grecy, od których wiarę przyjęli i znajdo- 
wali się pod ich wpływem Rosjanie, Ser- 
bowie i Bułgarzy, szerzyli ogromną niena- 
wiść do Rzymu, jak to stwierdza dziejopi- 
garz rosyjski Golubińskij. Nie mają tedy 
Słowianie własnej winy, że się znaleźli w 
obozie przeciwnym Kościołowi prawdziwe- 
mu. Realizacja unjonizmu napotyka na wiel- 
kie przeszkody, na tak wielkie, jak wiel- 
kie są różnice między kuliurą zachodnią a 
wchodnią, i jak wielki jest brak ufności ze 
"stron obu. „A przecież Kościół Chrystusowy 
— powołując się na słowa. Benedykta XV“ 
— nie jest ani łacińskim, ani greckim, ani 
sjowiańskim, tylko katolickim, a wszyscy je 


go synowie sẹ w nim równi: czy to łacinni- 
ey, czy wschodni, Słowianie lub inne naro- 
dy, wszysey są jednako mili Stolicy Apo- 
stolskiej, której też prace idą w kierunku 
zjednoczenia. kościelnego Słowian. 
x 

Ongiś, podczas zjazdu kościelnego w Lyo- 
nie w 1274 r. przystąpił do kościoła rzym- 
skiego cesarz bizantyński Michał Paleolog, 
ale był to czyn par excellence polityczny, 
obcy ludowi i jak tylko pomóc papieska u- 
stała — zjednoczenie zostało zerwarie, a 'Da- 
trjarcha Jan Bekkus wierność swą Rzymowi 
przepłacił śmierciąn na wygnaniu (1298.) 

W XIV w. Rzym znów obiecał pomoc Bi- 
zancjum wzamian za unię. Był zwołany 
zjazd do Ferrary, później do Florencji. Unja 
była zawarta, papież Eugenjusz IV ogłosił: 
Radujcie się niebiosa i świećcie ziemi; ale 
Marek Eugenik i jego zwolennicy po powro- 
cie do Carogrodu zbuntowali lud, który 
przełożył jarzmo tureckie „nad poddaństwo 
Rzymowi". Carogród w roku 1453 posiedli 
Turcy, a cerkiew bizantyńska, do dziś wle- 
cze jarzmo tureckie. Od tego czasu wysiłki 
unjonistyczne skierowane zostały w kie- 
runku Rosji, którą jeden ze słynnych mów- 
ców welehradskich zjazdów a. znawca unjo- 
nizmu Palmieri nazwał nadzieją i niebez- 
pieczeństwem Europy. Zgodę Moskwy z 
Rzymem, czynił już jezuita Antoni Posse- 
win, gdy wczas później w latach 1595 i 1596 
stanęła unja brzeska, której gorliwym apo- 
stołem i męczennikiem był św. Józefat. Unja 
ta przetrwała w Małopolsce Wschodniej do 
dnia dzisiejszego a jej cdgałęzienia sięgnęły 
1 na Ruś Przykarpacką. Ale jeśt to kroplą w 
morzu prawosławnem, gdyż prawosławni li- 
czą 152.865,945 wiernych gdy unitów z Rzy- 
mem zjednoczonych jest 7,855.976 wiernych. 
Z, tych to prawosławnych Słowian w Rosji 
jest 110 miljonów, w Serbji 5.602.207, w Bui- 
garji 4.200.000, a gdzieindziej rozprószonych 
jest 3 i pół miljona. Unitów zaś jest w Mało- 
polsce 3.550.000, na. Rusi Przykarpackiej 
552.688, na Bukowinie i w Bośni 109.000, w 
serbji 60.000, w Bułgarji 6.000 i w Ameryce 
630.000 wiernych. Widać z powyższego, że 
wiele jeszcze praey nozostaje, aby był je- 
den pasterz i jedna owczarnia, Tylko ko- 
ściół katolicki jest niewzruszoną opoka 
przeciw wszełkiemu złu, dlatego ież praca 


| unjonistyczna jest umocnieniem moralnem 


i ostoją porządku w Słowiańszczyźnie. 
Roła Welehradu. 


. Nafuralnem środowiskiem i ostatnią in- 
stancją dla wysiłków unjonistycznych jest 
Rzym, którego prace owiane są duchem po- 
wszechności (katolicyzmu) a nietylko cia- 
snym partykularyzmem. Ponieważ Słowia- 
nie stanowią znakomita większość wyznaw- 
ców kościoła prawosławnego, dlatego też 
praca unjonistyczna jest pracą cyrylo-meto- 
dyjską, gdyż św. Cyryl i Metody pierwsi u- 
siłowali pracować nad rozkrzewianmiem dzie- 
ła Unji. Są też oni patronami iej pracy, a 
że dzisiejszy Welehrad jest pomnikiem ich 
prąc, dlatego to z łatwo zrozumiałych przy- 
czyn stał się symbolem i środowiskiem unjo- 
nistycznej pracy. Stał się rozgłośnym trze- 
ma obchodami jubileuszowymi: w 1863 r. na 
pamiątkę tysiąclecia od przyjścia św. Cyryla 


+ 


wewnętrz- 
|icz i oświaty objął Velja Vukicze- 


zdy w r. 1909 i 1911 były liczniejsze i z bar- 
dziej rozszerzonym programem, a duszą ich 
był arcybiskup ołomuniecki ś. p. dr. Antoni 
Stojan, z którego imieniem wszystko, co- 
kolwiek w Czechosłowacji było i będzie czy- 
nione dła unjonizmu pozostanie związane 
na zawsze. 4 


Celem unjonistycznych zjazdów było za- 
znajomienie zachodu z tymi trudnościami, 
jakie siewcy unji spotykają przy. jednoczen. 
prawosławnych z Rzymem, znalezienie pod- 
staw naukowych dla pertraktacyj unjoni- 
stycznych z prawosławnemi i wynajdywanie 
praktycznych dróg dla szybszego i pełniej- 
szego realizowania unji. 

Po wojnie odbyły się dwa mniejsze in- 
formacyjne zjazdy, w lecie 1921 i 1922, a tak- 
że w 1924 r. wielki zjazd przy uczestnictwie 
Msgr. Marmaggieho, nuncjusza praskiego, 
jako 'zasiępcy Ojca św. Odbył się już nad 
trumną arcyb. Stojana, ale w duchu jego ży- 
czeń. W r. 1925 analogiczny zjazd odbył się 


A RZ Lubjanie, (Słowenja w Jugosławii) i w 


Brukseli (Belgja.) Praca welehradska znala- 
zła poparcie Rzymu. Już papież Benedykt 
XV. stworzył w Rymie Instytut Orjentalny;, 
który ma zogniskować głównie naukową 
pracę, tyczącą się działania ungonistyczne- 
go. Pierwszym zaś czynem Piusa XI było 
zorganizowanie szerokiej pomocy głodują- 
cej Rosji i nakazanie zakonowi benedyktyń.- 
skiemu założenie klasztoru wschodniego o- 
brządku, który utworzono w Belgji. Ponadto 
Ojciec św. nakazał, by przy każdym eucha- 
rystycznym zjeździe była sekcja unjonisty- 
czna, bowiem eucharystja jest ogniwem i 
symbolem jedności. ) 

A. Opęchowski. 


„Strzelec” w Inowrocławiu 
rozwiązany. 


Wskutek oskarżeń dotychczasowych 
kierowników  „Strzelca*  inowrocław- 
skiego przez jednego, członka, odbyło 
się onegdaj nadzwyczajne walne zebra- 
nie, któremu przewodniczył komendant 
okręgowy p. Kwieciński z Torunia. 
Tenże po zbadaniu sprawy orzekł, że 
placówke „Strzelca“ inowrocławskiego 
rozwiązuje i że równocześnie zwraca 
się do Komendy Głównej w Warszawie 
o zatwierdzenie swego zarządzenia. 


Z krainy 
Czarnego Krzyża. 


Kolonizacja. 


Zamierza się w Prysach Wschod- 
nich osiedlać kolonistów z Nadre- 
nji. Sejmik w Dyseldorfie powziął w 
tej sprawie odpowiednią uchwałę. 
Niemcy spodziewają się, że planową 
kolonizację z pomocą całych Nie- 
miec uda się „zagrożone przez Sło. 
wiańską falę dzielnice" obronić oraż 
narodowo i kulturalnie utrzymać. 


4 


Wobec napaści na cudzoziemców. 


Burmistrz królewiecki dr. Loh- 
meyer wzywa ludność z okazji na- 
paści na konsula sowieckiego do 
grzecznego zachowania się wobec 
cudzoziemców. Nauka grzeczności o= 
patrzoną jest atoli następującem 
zdaniem: „Mamy wprawdzie także 
dosyć powodów do uskarżanta się na 
zachowanie się cudzoziemców, któ- 
re nie zawsze jest bez zarzutu”. Cóż 
pódobna. lekcja grzeczności pomoże? 
Lekcja ta, przypomina ową Kasię, 
która to niby chciała i niby nie chcia- 
ła... 

Nowe muzeum. - 


Tstnieje projekt założenia w Ol- 
sztynie t. zw. „Meimats-Museum'. 
Sprawą tą zajęło się towarzystwo kul 
turalne Mazury—Warmja, którego 
prezesem jest Maks Worgicki. Na 
zebraniu, ;zwołanem przez „Kultur- 
verein* prezydent rejencji olsztyń- 
skiej von Rupperti podkreślał ak- 
że znaczenie narodowo-polityczne o- 
wego muzenm 


“paraliżuje 


iiie 
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Hauts Plateaux i Atlas Ssharyjski, 
= Osada le Kreider. — U wrót Sa- 
hary. 

Colomb Béchar, w styczniu 1927, 
„Wyżyna stepowa Hauts Plateaux 
biorąca swój początek w wschod- 
niem Maroko, a kończąca się pod 
Tunisem, rozdziela Algierję szero- 
kim pasem (200X800 kim.) na dwa 


równe i górzyste, szerokiemi koryta-: 


rzami poprzecinane obszary. Obszar 
północny, podzielony na kiłka mniej- 
szych Atlasów, znany jest pod nazwą 
gór Tell; południowy zaś to dalszy 
ciąg Atlasu Wielkiego czyli, jak go 
przezwano w Algierji, Atlas Saha- 
ryjski. O ile jednak układ i objętość 
obu terenów jest jednakowy, o tyle 
„klimat i edmiany atmosferyczne wy- 
kazują ogremną różnicę. — Obszar 
Tell posiada klimata subtropikalny 
czyli w przybliżeniu południowo-eu- 
ropejski; przeciwną stronę, z wyjąt- 
kiem dwóch miesięcy zimowych 
(grudzień i styczeń) zaliczyć można 
w strefę tropikalną. Miernikiem tych 
zjawisk jest wyżyna „Hauts Plate- 
aux" (około 1000 metrów ponad po- 
ziomem morza), która znów na od- 
wrót posiada swój równik w postaci 
szeregu bagnistych i niestałych je- 
zior z arabskiego zwanych „Chott! tj. 
słone jezioro. I tu panuje dziwny kli- 
mat. W porze letniej okropne upały 
i susza, zimą przejmujący chłód, po- 
łączony z ostrymi wichrami, cokol- 
wiek deszczu, a w wyjątkowych la- 
tach śnieg. Objaw ten tłomaczy nam, 
dlaczego cywilizacja tak małe tu czy- 
mi posięny. Ziemia nie jest jeszcze 
ostatnią, jednakowoż brak deszczu 
wszelkie wysiłki w kie- 
runku jej ujarzmienia. Zaradziłoby 
temu sztuczne nawodnienie, lecz nie- 
stety wyżyna ta nie posiada żadnej 
większej i stałej rzeki, a na odszu- 
kanie głęboko ukrytych źródeł po- 
trzebny jest większy nakład fianso- 
sowy. 


Tak więc projekt urzyźnienia 


—— nr raw r A WA A O A RZ 
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13.000 


km. pieszo przez Afryke. 


pedréž dwóch zmiecduych Polalców. 


(Korespondencja własna ala „Dziennika Bydgoskiego“). 


tego ogromnego obszaru jest zawsze 
jeszcze zagadką przyszłości i „Hauts 
Plateaux“ dalej pozostanie dzikim 
stepem, nadającym się li tylko dła 
koczowniczych rodzin arabskich, tru- 
dniących się hodowlą owiec i wiel- 
błądów. 

Nad wybrzeżem 
mienionych jezior, Chott Ech Cher- 
gui, leży w piaszezystej dolinie mała 
miejsćowość 'le Kreider. Przybyli- 


śmy tu późnym wieczorem w ponie- | 
działek 27. 12.. 26 r. a będąc mocno 


wymarznięci i spragnieni snu, bo o- 
stątnią noc spędziliśmy bezsennie na 
nędznej stacji Modzbah, udajemy się 
natychmiast na spoczynek. Po nad- 
zwyczaj dobrze przepędzonej nocy, 
w takiej podróży ocenia człowiek na- 
leżycie zaczenie nocnego wypoeczyn- 
ku — zwiedzamy dnia następnego 
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II. 


Zarys działalności. 


W roku 1924 polska Imcia miała 3 
ogniska miejskie: w Warszawie, Łodzi 
i Krakowie z łączną liczbą 165 człon- 
ków i przeszło 1000 uczestników (gości) 
Ogniska te dażą do rozwoju duchowego 
umysłowego i fizycznego obywateli Po- 
Jaków-chrześcijan (wszelkiego wyzna- 
nia. Red.) 

Zgodnie z symbolicznym trójkątem 
polskiej Imei 


Duch 


IMCA przywiązuje niezmierną wagę 
do pracy nad chłopcami w wieku od 12 
do 18 lat (najpodatniejszy to okres do 
przewrócenia w głowie symbolicznym 
trójkątem dorastającej młodzieży. Red.) 
Praca ta dała już wybitne rezultaty w 
Łodzi, gdzie około 200 chłopców „ba- 
wiąc się — rozwija się kulturalnie" —- 
podnosi sprawozdanie tamtejszego og- 
niska. 

Oprócz ognisk miejskich, posiada 
związek 14 piarówek w obrębie dyrek- 
cji kolei wileńskiej i warszawskiej, no- 


szących nazwę ognisk kolejowych pol-; 


skiej Imei: Ogniska te skupiają bez- 
mała 5000 Kolejarzy. Jedno ognisko 
wileńskie liczy przeszło półtora tysiąca 


a 


cego harmonijnie rozwinięty: 
umysł i ciało, który byłby budowniczym 


ZE Red.) p 


członków, 


Ogniska te są rozsadnikami 
kultury na kresach wschodnich. 


W pomocniczej organizacji polskiej 
Imci: w osadzie Szyce pod Krakowem 
w ciągu miesięcy letnich odbywają się 
corocznie kursy szkolenia pracowników 
IMCA. Pod kierownictwem przedsta- 
wicieli myśli polskiej odbywają się tam 
odczyty, wykłady, dyskusje, zmierzają- 
ce do zbadania życia i stosunków w 
Polsce, badanie potrzeb kraju i sposobu 
zaspokojenia ich; pod kierunkiem zaś 
amerykańskich doradców związku słu- 
chacze zaznajamiają się z metodami i 
systemami. jakich używał naród ame- 
rykański przy pomocy związku IMCA 
dła rozwiązania zagadnień życia doby 
obecnej. W miesiącach zimowych w 
Szycach funkcjonować ma uniwersytet 
ludowy. f 

W Warszawie posiada polska Imcia 
wydział kinematograficzny, który za 
drobną opłatą wypożycza aparaty i fil. 
my, głównie treści naukowej. Oprócz 
ognisk związku korzystają z niego 
liczne instytucje oświatowe, samorzą- 
dowe, wojewódzkie itd. 

Główną cechą związku jest elastycz- 
ność systemu pracy. Nie ma on ściśle 
określonego, niezmiennego programu 
działania, lecz system swój dostosowuje 
do danych okoliczności i potrzeb. To 
też IMCA na ziemiach polskich wy- 
tknęła sobie za główny cel stworzenie 
nowego typu obywatela Polaka, majz- 
duch, 


pańsiwa polskiego (w myśl masonerii. 


jednego z wy- 


le Kreider. W północnej stronie na! 


skalistym pagórku, ukazuje nam się 
w blasku wschodzącego Słońca wy- 
sokim murem opasana strażnica woj- 
skowa, która z swą narożną i groźną. 
| basztą majestatycznie dominuje nad 
calą okolicą. Zbudowana w roku 1881 
j służyła podówczas dla obrony prze- 
ciw napadom arabskim. Dziś nato- 
miast zamieszkiwana jest przez ro- 
dziny oficerów i w murach jej, gdzie 
dawniej padała ostra komenda, roz- 
| lega się obecnie wesoły śpiew dzieci. 
| Koszary legji cudzoziemskiej, znaj- 
i dujące się obok, zbudowane w sty- 
| lu wschodnim, zdobia w malowńi- 
czvm kontraście całą miejscowość. 
Niemniej malowniczo przedstawia 
i Się tuż poniżej koszar położony pół- 
| wvsep, pokryty niedużym lecz bar- 
: dzo pięknym parkiem o ślicznych 


NS N E E ER LETSA WO sai a 


drukować niesłychanie ciekawere- 
welacje byłego szpiega prusk ego 


Tiie «lice nnieć 


całość Spowiedziszpieśa” 
winien przed 25. odnowić przed- 
plate mæ wracaj, Przy zamawia- 
niu gazety w ajencji, na poczcie 


lub u listowego należy 


wyraśrie żądać 


«66 


i 


czalności ekonomicznej i zdobywa. ją 
w miare, jak społeczeństwo polskie 
spieszy z pomocą. Ogniska kolejowe 
są już dziś sarmowystarczalne, miejskie 
-— ezęściowo, chociaż łódzkie ognisko 
np. osiągnęło już 80% samowystarczal- 
ności. Związek Imci polskiej daży do 
wybudowania specjalnych, dla jego ce- 
lów przystosowanych gmachów w głó- 
wnych miasta Polski. 

Tak wygląda owa często po gazetach 
wspominana IMCA ze swemi celami i 
zadaniarni, które nie lieują z celami ka- 
tolika-Polaka na ziemiach polskich — 
jest ona na mocy owoców, jakie ujaw- 
nia, przedwstępnyim stopniem do lóż 
masońskich. 

To też już Pius XI, który był nuncju- 
szem w Polsce i mieszkał w Warsza- 
wie, gdzie miał sposobność przyjrzeć 
się z bliska owej zachwałanej polskiej 
imei. wydał pod dniem 5 listopada 
1920 r. dekret w sprawie tegoż stowa- 
rzyszenia, Ww którym mówi: p 

„Mówią (ci przywódcy Imci), że chcą 
przez dobre wychowawcze metody wy- 
tobić młodzież umysłowe i moralnie, 
ale, to wyrobienie, które za jedno mają 
z religią, określają jako swobodę my. 
ślenia, od wszelkiego wyznania nieza- 
ieżną. Podając się młodzieży za prze- 
wodników na drodze światła „odwraca- 
ią ja od nauczającego Kościoła, który 
sam jeden, z Bożego ustanowienia, jest 
światłością prawdy i każą jej szukać 
świałeł przewodnich we wewnętrznych 
własnego serca natchnieniach i w cia- 
snym ludzkim rozumie.. Wskutek cze- 
go zrazu młodzież wśród -sprzecznych 


poglądów chwiać się zaczyna, 
potem dochodzi do ogólnego 
o wszystkiem zwiątpienia, żeby 


wreszcie przylgnąć do mglistej jakiejś 


„1 nieokreślonej religii, zupełnie odmien- 


3i wództwa. 
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RACHUJĄCY i KSIĘGUJĄCY 


jest i pozostaje najbardziej 

odpowiednią i najwięcej wy- 

dajną maszyną burhaiteryjną 
niezastśpioną 


w MECHANIZACJI KSOSĘGOWANIA: 


Pokazem i szczegółowemi opi- 
sami służymy na żądanie. 


DOM HANDLOWY 
STEFAN GONISZEWSKI 
Bydgoszcz, Gdańska 149 - tel. 4-38. 
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brzozach i jesionach, tak mało zma- 
nych w Afryce.: W centrum jego wy- 
tryska kilka źródeł ciepłej jasno 
zielonej wodv, skupiajacej się naj- 
pierw w jeden śliczny! staw, który 


s wysyła następnie kilka szemrzących 


strumieni po całem ogrodzie. Nie 
zawiera ona jednak pożytecznych 


b) rainerałów. a poniekąd ma być na- 


' wet szkodliwą. 


Le Kreider, mimo tak ślicznego po- 
łożenia widoków na szybki rozwój 
nie posiada, bo czemże ma zająć się 
jego ludność? Jak okicm sięgnąć nic 
więcej, tylko jedno morze piasku. — 
Na koniec zamilczeć nie można je- 
dnej tajemnicy, otaczającej tę miej- 
scowość. W czasie wojny światowej 
stacjorrował tu ochotniczy batałjem 
wojsk rosyjskich, który z chwilą wy- 
buchu rewolucji w Rosji zbuntował 
sie, odmawiając władzom francu- 
skim posłuszeństwa. Na rozkaz do- 
rozstrzelano ich do ostat- 
niego chłopa, a jeżełi uwierzyć krą- 
żącym pogłoskom, to dokonano tego 
w sposób okrutny —- kulomiotami. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Stanisław Paszkiewicz 
Jan Dyrda 


nej od tej, którą Jezus Chrystus ogło- 
sil... żyjąc zaś zdala od. Sakramentów 
i wszelkich praktyk pobożnych, popada 
w ów opłakany i przez Kościół wielokrot 
nie potępiony indyferentyzm  (obożęt- 


ność) religijny, którego owocem jest 
zaprzeczenie wszelkiej religji. * 
A kardynał Kakowski, arcybiskup 


warszawski wydał pod dniem 31 marca 


1927 roku list pasterski do wszystkich 
swych diecezan, w którym w dosad- 
nich słowach występuje przeciw Imei, 
która „jest w gruncie rzeczy nowożyt- 
ną formą sekiy religijnej, która pod 
płaszczykiem „czynu“ i dobroczynności 
chce szerzyć zasady protestanckie 
wśród katolików Europy.“ 

„Mimo oświadczeń polskiej YMCA — 
mówi kardynał Kakowski dalej — i mi- 
mo dobrej woli, niektórych jej zwolen- 
ników i członków, sprzeniewicerza się 
stanowisku Polaka-katolika ten, kto 
złoży najmniejszą ofiarę, a: tembardziej 
grosz wdowi na wspieranie propagan- 
dy, która nie jest ani polską, ani kato_ 
peka.“ S. 

„Nie udała się iej propaganda ' we. 
Włoszech, ani we Francji, ani w inych 
krajach katolickich, przerzuciła się te- 
dy z wytężoną robotą do Polski, gdzie 
temi samemi metodami, które wszędzie 
indziej zostały poznane i potępiane, usi- 
łując zdobyć Polskę. Kalolicy, mioicie 


się na baczności, zachowajcie roztrop- 


ność“ — napomi' a arcypasterz owiecz- 
ki swoje a nie mniej wszystkich pra- 
wowierńych katolików-Polaków. 
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Ponieważ ta nowomodna sekta reli- 


gijna ma także w 
dzielnicy — w Poznaniu swe cen- 
tralne zbiorowisko, przito czuliśmy 
zobowiązani naszym łaskawym Czyte!-- 
nikom przedstawić prawdziwy y 
amerykańskiej i polskiej Imci — ku. 
nauce i przestrodze. XX. 


środowisku naszej 


obraz 
A 


z 


Zjazd referentów oświatowych 
Zw. Powstańców i Wojaków 


odbędzie się w Bydgoszczy w niedzielę, 
24. kwietnia rb. w Ognisku, ul. Jagiellońska 
"71. Wszyscy referenci oświatowi towarzystw 
i obwodów okręgu bydgoskiego winni na ten 
dzień przybyć do Bydgoszczy. Zbiórka © 
godz. 9 przed poł. Przewidziane są referaty: 

1.Plan pracy — poda referent oświatowy 
Zwiąrku red. Teska. 5 

2. Nauka o Polsce współczesnej — lekcja 
poglądowa, wygłosi prof. Jan Straszewski. 

3. Jak urządzać przedstawienia ama- 
torskie? — objaśni p. Wł. Konarski, b. arty- 
sta dram. i reżyser Teatru Miejskiego w 
Bydgoszczy. F- 

Ponieważ w dniu tym Sokoli oddają hołd 
Nieznanemu Powstańcowi Wielkopolskie- 
mu, wzywam druhów oświatowców o przy- 
bycie do Bydgoszczy w czapkach wzgl. w 
umundurowaniu. Będzie także wspólna fo- 
tografja. Szczegóły w rozkazie nr. 2. 


St. Nowakowski, 
referent oświatowy okr. bydgoskiego. 
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MOCHLE. (Poświęcenie sztandaru wo- 
jackiego.) Tow. Powstańców i Wojaków w 
Mochełku obchodzi w niedzielę, dnia 24. 
bm. uroczystość poświęcenia sztandaru, na 
którą zaprosiło wszystkie bratnie stowa- 
rzyszenia, oraz przedstawicieli władz. Zbiór- 
"ka o godzinie 8 rano u p. Joachimczaka, o 
godz. 9.30 wymarsz do kościoła w Nowej 
Dąbrówce, o godz. 2 popoł. wspólny obiad, 
o 3.30 popoł. wymarsz do lasku gminnego, 
o godz. 7 wiecz. przedstawienie amatorskie 
p. t: „Marek Łopian*, w sali p. Joachim- 
czaka. Po wieczorku — tańce. 


WĄGRÓWIEC. (Ucieczka dezertera z po- 
ciągu.) Z jadącego w pełnym biegu pociągu 
wyskoczył w lesie pod Wągrówcem dezer- 
ter z zakładu poprawczego w Szubinie Jan- 
kowski, eskortowany przez policjanta. Jan- 
kowski wydostał się z wagonu przez okno 
ustępu. Pociąg zatrzymano natychmiast, 
pogoń jednak nie przyniosła pożądanego 
skutku. 


OSTRÓW. (Z życia Sokołów), W Ostro- 
wie odbył się w tych dniach okręgowy 
zjazd prezesów i naczelników. Omówiono 
szereg Spraw w związku z ożywieniem ru- 
chu sokolego, p. kpt. Trzciński wygłosił re- 
ferat o organizacji przygotowania wojsko- 
wego. 


Emoewreciaw. 


Dochodzenia w sprawie gospodarki miej- 
skiej w Inowrocławiu, jak się dowiadujemy, są 
na ukończeniu, a akta w najbliższych dniach 
zostaną wysłane do województwa. Dochodze- 
nia przeprowadzają urzędnicy tut. starostwa, 


Komisje miejskie. Do komisji sanitarnej na- 
leżą pp: dr. Kubiak, dr. Graczykowski, dr. Za- 
rewicz, Benedykciński, Głowacki i Jakubowski. 
Do pierwszej podkomisji należą pp. Urbański 
i Bochiński, do drugiej pp. Jankowski i Micha- 
lak, do trzeciej pp. Wojkowski i Wyduba. 

W skład deputacji budowlanej wchodzą pp. 
insp. budowl. Wróblewski, Fr. Dźwikowski i 
Motyliński, jako zastępcy zaś pp. Kościelny, 
Zielonacki i Grobelski, dalej pp. Kornaszewski, 
Urbański, Borowicz i Klemm. 

Komisja rzeźni miejskiej ma skład następu. 
jący: pp. Benedykciński, Bochiński i Borowicz 
oraz Drogowski i Józef Łapka. 

Do komsji targowej wszedł w miejsce p. 
Mazurkiewicza p. dys. Antoni Pluta. 


Naprawę bruku rozpoczęto w ub. piątek, na 
ulicy św. Jakóba, Prace te wykonane zostaną 
tylko częściowo. 


Lista spisanego inwentarza, jak koni, mu- 
łów, osłomułów i bydła rogatego, według któ- 
rej ściągane będą składki na pokrycie kosztów 
za inwentarz dotknięty zarazą, będzie wyłożo- 
na od 20 bm, do 5 maja br. do publicznego 
> wglądu w magistracie, pokój nr. 3. 


Bieg K. S. „Zdroju* został znowu odłożony 
na później wskutek splanowania boiska 59 p. p. 
Bieg ten miał się odbyć w drugie święto wiel- 
kanacne. 


* Echa mordu w Szymborzu. Mimo energicz- 
nych dochodzeń ze strony policji państwowej 
dotychczas nie wykryto mordercy handlarza 
Piemika z Szymborza, Śledztwo natrafia na 
olbrzymie trudności, ponieważ nikt z rodziny 
Pierników nie może powiedzieć, z kim prze- 
bywał wzgl. handlował zamordowany w ostat- 
nich dniach przed dokonaniem mordu. 


Na targu ub. piątku płacono za funt masła 
| 3,70 do 3,80 zł, za medel jaj 1,70 do 1,80, Ceny 
= za inne artykuły bez zmiany, 
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Komisja budowlana Na skutek starań rady 
miejskiej przybyła powiatowa kom. budowlana 
celem zbadania stanu budynków. Wizytacja jej 
miała miejsce w Wielki Piątek. Dla dobra pu- 
blicznego pożądany jest ponowny jej przyjazd 
i obejrzenie jeszcze tych domów, które przy 
pierwszym razie uszły uwadze. 


Kradzież. P. Iwańskiemu skradziono z mie- 
szkania fuzję oraz ubrania. Sprawcy dotąd nie 
wykryci. 


Zalewy wodne. Całe okolice miasta, zwłasz- 
cza Zajezierze, w większej części swych pól 
stoi pod wodą. Również za Suchatówką i Su- 
chonicami znajduje się w borze olbrzymi zalew 
wody, będący przedłużeniem załewów dóbr 
Morkowo. 


Ludność domaga się roli, Do zarządu miejsc. 
Kółka Rolniczego wpływa codziennie dużo po- 
dań od ludności, domagającej się wystarania 
się jej o ziemię pod uprawę i zaprowadzenia 
wzorowych gospodarstw i zagród. Zjawisko to 
jest spowodowane wielkim brakiem ziemi, 
przez co wielu rolników, osiedłonych w mie- 
ście, zmuszonych jest trudnić się nie rolnic- 
twem., 


Postępy drużyny Przysp. Wojsk, Założona 
tu w ub, miesiącu Organizacja Przysposobienia 
Wojskowego przy Zw. Powst. i Wojaków zdo- 
łała bardzo zaawansować się w pracy. W tych 
dniach młoda drużyna zdała egzamin przed o- 
ficerem instrukcyjnym z Inowrocławia ze swych 
dotychczasowych ćwiczeń i biegłości w pojmo- 
waniu rzeczy zasadniczych. Dzięki temu przy- 
stąpiono do bezzwłocznego ćwiczenia jej w 
władaniu bronią, co umożliwi drużynie wzięcie 
udziału w projektowanych manewrach, a 
przedewszystkiem wystąpić na uroczystościach 
3 Maja. 

Przewodniczącym obchodu święta majowego 
został burmistrz naszego miasta, p. Jan Chyr- 
reck, W dniu tym ma kyć wygłoszone przemó- 
wienie i odczyt. 


„Wielkie Gniewkowo". W tych dniach o- 
pracowano przez nieliczną grupę tutejszych o- 
bywateli projekt przekształcenia małego do- 
tychczas Gniewkowa na wielkie miasto-ośród. 
Projekt ten ma zakrój iście amerykański, Przez 
Gniewkowo, jak wiadomo, ma być przeprowa- 
dzony kanał śląsko-bałtycki, dzięki czemu — 
po osuszeniu wilgotnej okolicy i połączeniu 
licznych, luźno rozrzuconych jeziór w jedno — 
powstanie też w Gniewkowie port importowo- 
eksportowy. Wytwórczość Gniewkowa rozwi- 
nęłaby się wyłącznie w kierunku czysto rolni- 
czym. Projekt również przewiduje, jako waru- 
nek rozbudowy miasta, poza uzyskaniem znacz- 
nej pożyczki, rozparcelowanie jednego z wiel- 
kich majątków ziemskich w pobliżu miasta. 

Lata więc następne okażą, ile z tego w czyn 
się zmieni. Podnieść jednak należy, iż autorzy 
projektu do ludzi czynu należą. 


WszeŚmi m. 


Posterunkowy postrzelony przez złodzieja. 
W tych dniach zatrzymał st. post. Szyszka na 
szosie Września—Nadarżyce wielokrotnie już 
karanego Ignacego Skazę z Wrześni. Osobnik 
ten, zamiast dostosować się do słów posterun- 
kowego i stanąć, wymierzył weń rewolwerem, 
strzelił i vciekł, Strzał trafił st. post. Szyszkę 
w lewy policzek i utkwił w karku. P. Szyszka, 
mimo niebezpiecznej rany, resztkami sił do- 
wlókł się do koszar miejsc. garnizonu, skąd go 
odstawiono do pow. lekarza dr. Uliszewskiego. 

Ignacego Skazę aresztowano w podwórzu 
domu, w którym mieszkał, Znaleziono przy 
nim rewolwer z łuską świeżo wystrzeloną. 


Trzdycyjne targi końskie 


w Gnieźnie. 


Wznowienie tradycyjnych targów końskich 
na św. Wójciecha w Gnieźnie wywołało duże 
zainteresowanie w szerokich kołach, zwłaszcza 
ziemiańskich. Targi te odbywać się będą w 
dniach 19, 20 i 21 bm. przyczem w dniu 21 
bm. nastąpi również ciągnienie wielkiej loterji 
końskiej. Spodziewany jest liczny zjazd do 
Gniezna na targi przedstawicieli kół handlo- 
wych oraz sportowych ze względu na liczne 
imprezy sportowe, jakie mają się odbyć w tych 
dniach w Gnieźnie, Komitet targów poczynił 
przygotowania w celu zapewnienia przybywa- 
jącym do Gniezna na targi wygodnego po- 
mieszczenia. 


Zmniejszenie się bezrobocia 
w Poznaniu. 


„Dziennik Poznański” stwierdza, że w po- 
równaniu ze stanem z dn. 7 marca br. liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych w Pozna- 
miu zmniejszyła się, do dnia í kwietnia 
br. o 1.466 osób, t. j. 22 proc., a ilość bezrobot- 
nych pracowników umysłowych o 100 osób, 
czyli o 8 proc. ZD 
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> przydzielona do powiatu choj- 


Z POMORZA. 


GZARNYLAS. (Usiłowany napad.) Z go- 
spodarzem K. Starkiem w Czatnymlesie 
pertraktowało dwóch nieznanych mężczyzn 
w Sprawie kupna krowy. Działo się to w 
mieszkaniu gospodarza. W pewnej chwili 
wyszedł jeden z osobników do kuchni, rze- 
komo aby napić się wody, poczem rzucił 
się z nożem kuchennym na p. Starka, aby 
go przebić. Na krzyk domowników, nie- 
znani „handlarze“ uciekli. Policja wszczęła 
energiczne śledztwo. 


ZBLEWO. (Publiczna pochwała.) “P. wo- 
jewoda pomorski udzielił publicznej po- 
chwały Wilhelmowi Rozmaicie, za wyra- 
towanie od utońięcia z narażeniem wła- 
snego życia trzech chłopaków w dniu 16. 
stycznia b. r. i 


HEL. (Przebudowa latarni morskiej.) 
W najbliższym czasie przeprowadzóna Zo- 
stanie w latarni morskiej na Helu zmiana 
systemu oświetlenia z naftowego na żarowo- 
łukowy. Koszty oświetlenia wprawdzie wzro- 
sna, przebudowa. ta jednak jest konieczna, 
wobec wzmożonegu ruchu statków. 


Ghwundizfczaiz. 


Dyżury nocne aptek: do dnia 22 bm. włącz- 
nie apteka pod Orłem, ul. 3 Maja 25, tel. 
nr. 360. 
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TEATR W GRUDZIĄDZU. 


czasie świąt teatr nasz wystawił szereś 

sztuk, które w ostatnich miejscach zdobyły- 
ły sobie publiczność i cieszyły się największem 
powodzeniem. 

Tak więc wznowiono: „Panią X", „W przy- 
stani", „Pociąg-widmo” i „Trędowatą*, Mimo 
świąt, w czasie których publiczność woli czas 
spędzić w domu, frekwencja była liczna. Na 
tydzień poświąteczny dyrekcja zapowiada: 
We wtorek o 8 wiecz. dwie sztuki w jednym 
ramie: „W przystani” i „Czar munduru”, 
W środę 20 bm. Teatr nieczynny. 
W czwartek, 21 bm. „Trędowata', 


pP! 


Nadzwyczajne walne zebranie Koła Przyja- 
ciół Harcerzy odbyło się w ub. tygodn'u. Ruch 
harcerski ma w Grudziądzu swoją chlubną kar- 
tę, albowiem tak co do liczby zorganizowanej 
w jego drużynach młodzieży, jakoteż i opieki 
nad nią ze strony starszego społeczeństwa, 
może być wzorem dla innych miast Polski. 


Zebranie zagaił p. sędzia dr. Borth, wska- 
zując na konieczność rozgraniczenia komplet- 
nego Koła Przyjaciół Harcerzy od komendy 
Hufca, uchwalenia regulaminu przez zarząd 
Koła, postarania się o własny lokal oraz na 
konieczność podtrzymywania ciagłego kontak- 
tu pomiędzy przewodniczącym Koła a opie- 
kunami drużyn, 

Do zarządu Koła weszli wybrani: p. inż, 
Boberska — przewodniczącą, p. pułk, Czecho- 
wicz — zast. przew., p. insp. szkoiny Ossow- 
ski — sekretarzem, p. profesorowa Niemcowa 
skarbniczką. 

W dyskusji przemawiali m. in.: pp. genera- 
łowa Ładosiowa, prof. Niemiec, kpt. Wiśniew- 
ski, pułk, Czechowicz, inż. Boberski i komen- 
dant hufca Derysz. 


Listy z podróży 
po Pomorzu. 


Podróż do „śwłała zabitego deskami“, — 
Zakątek pomorski — Na granicach pań- 
stwa. — Po tamtej stronie. — Nieboszczyk 
zając w ogrodzie zoologicznym. — Jeden 
skowronek na dwa powiaty. 
I. 

„60 kilometrów drogi do stacji, do mia- 
sta, do lekarza!“ 

„To chyba nie na Pomorzu, lub wogóle 
w b. dzielnicy pruskiej". 

A jednak na Pomorzu! Akurat na Pomo- 
rzu mamy zakątek o tych odległościach. 
Jest to część b. powiatu człuchowskiego 


nickiego. 

Gdy w Chojnicach wyraziłem życze- 
nie, odwiedzenia tego oddalonego zakątka, 
przeżegnano się i z ulitowaniem i współczu- 
ciem życzono „Szczęśliwej podróży na Ka- 
szuby, do naszego zakątka pomorskiego, 
do świata deskami zabitego”. 

Stacją odjazdową do Brzeżna, Lipnicy, 
Borzyszków itd.. jest restauracja p. Franci- 
szka Węsierskiego w Chojnicach, w pobli- 
żu Placu Jagiellońskiego. Tam zbiera się 
publika ze swemi bagażami. Zajeżdża je- 
den i drugi autobus p. Ostrowskiego wygo- 
dny i obszerny czysty. Pakują się ludziska ; 
do wozu, bagaże na dach! Jowjalny, dowci- 
pny właściciel auta p. Ostrowski, kierujący, 


własnoręcznie swojem autem, rezerwuje 
mnie miejsce przy sobie, wyróżniając „re- 
dachtora* od innych, zwykłych „sieczka- 
brzęków*. 

Jedziemy! Opuszczamy gościnne Chojni- 
ce! Wyjeżdżamy na zachód szosą bytowską 
brzóskami wysadzoną. Trzykrotnie szosa, ja- 
ką jedziemy, stanowi granicę polsko-pruską; 
pierwszy raz przy kilometrze 3,4 dochodzi 
granica do szosy, wyznączona niewielkim 
cementowym kamieniem, na którego jednej 
stronie, (skierowanej ku szosie) widnieje 
wielkie „P* (Polska), a na trzech innych 
stronach wyryte jest „D“ (Deutschland). 
Tak przez 700 m. mamy granicę biegnącą Po 
lewym rowie szosy. Drugi raz stanówi naszą 
droga przez 20 mtr. granicę. Trzeci raz przy 
kamieniu kilometrowym 8,1 aż do km, 14,1 u- 
kazują się po lewej stronie kamienie pogra- 
nicza, których inicjały P. i D. stanowią dwa 
odrębne państwa, dwa światy, rozdział mię- 
dzy rasą słowiańską i germańską. 

Ż dziwnem uczuciem patrzysz na te zna- 
ki graniczne, przemijając w lot, spoglądasz 
w głąb lasów, na ciemne drogi leśne, prowa- 
dzące z szosy polskiej do obcego kraju — 
nienawiści i zemsty. 7 

Różne myśli nawiedzają umysł, gdy spo-' 
gląda się na domy i gospodarstwa, to w 
Polsce położone, to już w Niemczech, zale- 
żnie od życzeń ich właścicieli Polaków, al- 
bo Niemców. Gospoda niemiecka, tuż nad 
szosą położona, należy do Niemiec, drzwi 
frontowe od szosy zamknięte, deskami zabi- 
te, wejście od Polski udaremnione; przez 
podwórze tylnemi drzwiami mą zato kar- 
czma wyjście do „Vaterlandu*. To znów 
„Lasek Wolności“, należący się miastu Choj- 
nicom, został Polsce przydzielony. 

A dalej: 6 pełnych kilometrów granicy 
prowadzącej przez las! Przy kamieniu km. 
14,1 przejeżdżamy przez rzeczkę Skrę i znów 
jesteśmy niepodzielnie w Polsce! Cieszymy 

się widokiem nowego piętrowego domu 
strażackiego — to Babilon. Za Ciecholewa- 
mi wąska i mała Brda, dzieli niemiecką Ko- 
sznajderję, od polskich Kaszub, położonych 
od niej na północ. Jeszcze tylko folwark Ko- 
narzynki, potem Konarzyny 22 km. od Choj- 
nic, spora miejscowość, z starożytnym ko- 
ściółkiem katolickim, łupkiem krytym Bar, 
jera biało-czerwona zamyka tu szosę; oko- 
ło 10 metrów neutralnej strefy na Szosie, 
której ciąg dalszy prowadzi już poprzez kraj 
niemiecki, do Przechlewa (10 km.) i obozu 
ćwiczebnego Hamersztyn (37 km.) Ostatnie 
domy w Konarzynach, to posterunek poli- 
cji państwowej, urząd celny i straż celna; 
domy małe, skromne, stare. Opodal po 
niemieckiej stronie, wspaniały gmach celny, 
i takie nowe budynki mieszkalne, pobudo- 
wane na okaz, dla parady! 

Konarzyny, to miejsce nieustannej pracy 
niestrudzonego ks. dziekana Alfonsa Szulca, 
szanowanego przez wszystkich. Jemu to Pol. 
ska zawdzięcza tę część ziemi pomorskiej 
b powiatu człuchowskiego, południowe za- 
kończenie polskich Kaszub. Był on przed- 
miotem szykan pruskiego Grenzschutzu, któ- 
ry go przyaresztował i wywiózł do Przech- 
lewa; ku niemu skierowano wszelką złość 
i niechęć przez żywioły niepolskie w cza- 
sie ogólnego zniechęcenia, i za przyłącze- 
nie tej ziemi do Polski. Nieustraszony, 
przetrwał wszelkie burze, i pozostał zwy 
cięsko na posterunku. 

Od Konarzyn (22 km.) jedziemy autobu- 
sem inną szosą na północ, wgłąb Kaszub, 
szosą prowadzącą "do Lipnicy 20 km. i do 
niem. Bytowia (49 km.) Przed Lipnicą, do 
której jako do mety jazdy autobusowej do- 
*eżdżamy wieczorem, mijając Zieloną Hutę 
i Zieloną Chocinę, objaśnia mnie rozmo- 
wny gospodarz p. Ostrowski: „Tu na prawo, 
to muzeum botaniczne! Na 40 morgach or- 
nego gruntu stały przy ostatnich żniwach 
2 sztygi, kłos od kłosa co pół metra! Tu zaś 
na lewo: muzeum i ogród zoologiczny: żyje 
tam jeden zając, i ten chory na tuberkuły!* 
Gdy później — za kilka dni — wracaliśmy, 
oznajmił mi żałośnie: „Panie, zając ostat- 
niej noy zdechł! „Otatni mohikaniec!* 

Nie dziw też, za granicą rozciąga & się po- 
wiaty pomerańskie Rummelsburg i Bytowo, 
o których w geografji uczyliśmy się, że 
„oba miasta i powiaty mają wspólnie je- > 
dnego skowronka, który przed południem 
śpiewa w Rummelsburgu, a po południu na 
odmianę w Bytowie!" 

A. N. 
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ZMARLI 


S. p. Stanisława z Klawiterów Gronow- 
ska, w Gnieźnie. f 
Ś. p. Metody Stelmachowski, starosta 
pow. rawickiego. 
S. p. Łucjan Barczyński, w Poznaniu. 
Ś. p. Janina Władysława Jewasińska 
Poznaniu. - 
S. p. Adam Konopiński, w Poznaniu. 
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Nr..90. 


O utrwalenie potęgi 
| ` nad morzem. 


Niechaj stutysieczne rzesze Polaków podążą w tym roku na 
bursztynowe wybrzeże Bałtyku! — Konieczność propagandy 
polskiej nad morzem. 


(Od naszego korespondenta pomorskiego). 


+ Za kilka tygodni o ile pogoda majo- 
wa dopisze, zacznie się znowu życie 
nad Polskiem Morzem, , 

Z różnych stron naszego kraju podążą 
na wybrzeże gromady letników i na 
Helu, w Jastarni, w Gdyni, Orłowie i 


polskiej 


dą naszego Pomorza, potrzeba nam ar- 
cydzieł sztuki, któreby światu ujawniły 
nasze ukochanie wybrzeża, potrzeba 
broszur, artykułów propagandowych, 
potrzeba czynów, Któreby pociągnęły 
serca polskie i obce dla idei ugrunto- 


y 


_„DZIENNIR BYDGOSKI” środa dnia 20 kwietnia 1927 r. , 


| W sprawie nadużyć 


A Str. B. | 


w Dyrekcji kolejowej w Gdańsku 


nadmiieniamy _ jeszcze, że kierownik 
Wydziału zasobów (materjałów) nazy- 
wa się Nagiel — nie Massing. 


Nadużycia zaszły przy dostawach, w 
której to dziedzinie króluje głośny 
Raskin, żyd bolszewik, a jak ludzie te- 
raz twierdzą, były komisarz bolszewic- 
ki, który niejedną sprawkę ma na su- 
mieniu. 


Czas najwyższy, aby rząd wglądnął w 
tę sprawę i raz nareszcie odebrał dosta- 
wy człowiekowi. który nie zasługuje na 
to, aby się polskim groszem tuczył. 

Dochodzą nas także informacje, że 
jeden z wysokich dygnitarzy Dyrekcji 
kolejowej w Gdańsku jest wspólnikiem 
firmy, która ma dostawy dla Dyrekcji. 
„Sanacja moralna“ ma tu wdzięćzne 
pole do popisu. 


innych uroczych wioskach  nadbrzeż. 
nych zbudzi się niedługo życie wesołe, 
gwarne, beztroskie, na plażach zaś 
snuć się będą od samego ranka nie- 
frasobliwe, barwne tłumy kuracjuszów. 
Tak było po inne lata, tak będzie mo- 
że jeszcze w większym stopniu i w tym 
roku. O ile jednak ruch letników nad 
Morzem Polskiem był dotąd zadawal- 
niający, o tyle ruch tzw. turystyczny 
był stanowczo niedostateczny. 
Bezwzględnie ruch letników nad mo- 
rzem ma swoje i to bardzo znaczne 
korzyści. Przedewszystkiem ludność 
kaszubską styka się z rodakami z in- 
nych stron Polski. Następuje wymiana 
zdań i poglądów, nawiązuje się między 
jednymi a drugimi nić serdeczna, a 
wszystko to jest nieocenionej wagi dla 
duchowego zjednoczenia wszystkich 
trzech, rozdartych niegdyś dzielnic. 
Niezapominać też trzeba, że ruch let- 
ników nad morzem wpływa na rozwój 
Pomorza i zasila materjalny dobrobyt 
ludności pomorskiej. . 
Jednakże dla utrwalenia naszej po- 
tęgi mocarstwowej nad wybrzeżem 
Bałtyku potrzebny jest jeszcze więk- 
szy ruch tzw. turystyczno-naukowy. 
Nad bursztynowe brzegi naszego mo- 
rza powinni zjeżdżać się tłumnie nie- 
tylko historycy, literaci, profesorowie, 


wania naszej potęgi nad brzegami Bał- 
tyku. 

Niechaj z całej Polski zjadą się w 
tym roku wycieczki naukowe i tury- 
styczne, niechaj przedewszystkiem zje- 
dzie się w olbrzymiej liczbie młodzież 
szkolna. Niechaj ogiądnie te wspania- 
łe zabytki gotyku nadwiślańskiego, te 
romantyczne ruiny starych zamków 
krzyżackich, porozrzucane wśród zieło- 
nych pól i lasów pomorskich, niechaj 
zwiedzi przecudną katedrę gotycką w 
Pelplinie, stare kościoły i baszty toruń- 
skie, wkońcu niechaj nasyci się niewy- 
słowionym urokiem przepięknej 
„Szwajcarji kaszubskiej.“ 

Ale propaganda zabytków  architek- 
tonicznych Pomorza, piękności kraj- 
obrazu pomorskiego, propaganda ko- 
nieczności posiadania własnych portów 
i silnej floty, a przedewszystkiem je- 
szcze propaganda rdzennej polskości 
prastarej polskiej ziemi Mestwinów i 
Świętopełków — niechaj rozchodzi się 
potem umiejętnie po całym obszarze 
Rzeczypospolitej, a zrozumienie donio- 
słości Pomorza dla Polski niechaj 
obejmie jak najszersze kręgi wśród 
naszego społeczeństwa. 


To bowiem, co zrobimy dla Pomorza, 
zrobimy tem samem dla całej Rzeczy- 


Małe interpelacje 


pod adresem min. sprawiedliwości. 


w sprawach o kradzież narączka drze- 
wa! Wojskowość uporała się prędzej 
z dr. Zenikem, bo odebrała mu szarżę 
wojskową, 

Nie zawadziłoby także, gdyby p: mi- 
nister sprawiedliwości wybadał opinję 
społeczeństwa o sądownictwie bydgo- 


Społeczeństwo zaniepokojone jest 
biegiem pewnych spraw zawisłych w 
sądach polskich. Szczególnie nie może 
zrozumieć, jak to jest możliwe, że spra. 
wa dr. Zemkego z Czerska o nadużycia 
z drzewem, własnością wojska po sze- 
Ściu prawie latach nie została jeszcze 
ostatecznie załatwiona. Szkoda, jaką | skiem i.... . ... ,......... 
dr. Zemke skarbowi państwa wyrzą- | Jestito pożądane w interesie powagi i 
dził, obliczana jest przez znawców o | rej p. sądów i prokuratury, co do 


.. wa. 


blisko pół miljona złotych, której p. ministrowi gotowiśmy służyć 
Q iicż szyhciej postępuje dochodzenie | materjałem. 


U. Kongres Międzynarodowy Medycyny 
I Farmacji Wojskowej w Polsce. 


Organizacja i ogólny program kongresu. 

Tematy: Z uczesinictwa w kongresie. — Udział i komitet pań, 
Opłaty. — Strój. — Międzynarodowa Wystawa Sanit. Higjeniczna, 
Pomieszczenie dla członków kongresu. — Uigi kolejowe, 
Znaczenie kongresu. 


Na mocy uchwały walnego zgromadze- | władz państwowych i komunalnych, oraz 


pospolitej i jej dalszego mocarstwowego 


ale w większej jeszcze mierze szeroki rozwoju, 


ogół uczących się w wyższych uczel- 
niach i młodzież szkół średnich. 

Państwowość polska nie jest jeszcze 
na Pomorzu tak silnie utrwalona, ży- 
wotne nasze interesy nad morzem nie 
stoją jeszcze na granitowej podstawie, 
abyśmy wszyscy w letniej porze mogli 
swobodnie wypoczywać na wybrzeżu, 
wpatrując się jedynie w igraszki burz- 
liwych fal. 

Wybrzeże nasze oprócz letników po- 
trzehuje jeszcze całych zastępów ludzi 
pracy i nauki. Potrzeba nam dzieł nau- 
kowych, któreby mogły być propagan- 


L. Łydko. 


Prosimy pamięfać 


© dość wczesnem odnowieniu przed- 
płaty za „DZIENNIK BYDGOSKI” 
w czasie od 15 do 25 kwietnia br. 


na miesiąc maj. 


a cyklu „Radziwillowie”. 


wszech ziemiach koronnych, a ciągle 
zabiegał i prosił o nowe i nie czuł, że 
mu to ubliżało, bogatemu i potężne- 
mu panu. Nikt tak nie okchał Jezui- 
tów, jak nasz Radziwiłł, nikt tak nie 
bruszył się na Piaseckiego, że dora- 
dzał królowi za żonę heretyczkę, nikt 
tak nie dokonywał praktyk religij- 
nych, jak Radziwiłł. To nic, że ob- 
chodził najściślej posty, że mszy nie 
opuścił nigdy, że jadąc gdziekol- 
wiek żadnego kościoła nie minął, 
ale co tam jeszcze umartwienia się, 
i biczowania dobrowolnego nie było! 
Za lada występek, za lada grzech, 
książę kazał się bić dyscyplinami i 
smagać sługom bez litości. Ugodził 
wreszcie jednego dworzanina, które- 
mu ufał, i ten miał za główny obo- 
wiązek czuwać nad postępowaniem 
księcia; jeżeli tedy dostrzegł w nim 
coś zdrożnego, bez ceremonji osądził 
prawem doraźnem, że grzech wart 
plag tyle a tyle, kazał się natych- 
miast panu swemu rozbierać i bił co 
wlazło; książę nie skarżył się, pła- 
kał i prosił o większą karę. Dzi- 
wak dobroczynny. Nie wierzą lu- 
dzie tym opowiadaniom historyków 
o Radziwille i komużby tutaj nie 
zdawało się, że to fałsze pomyślano 


Gryzło to niezmiernie kanclerza, =) 
miał w bliskim krewnym Krzysztofie 
Radziwille, hetmanie wielkim litew- 
skim, gorliwego bardzo kalwina. Ale 
i ta bolesna zgryzota ustępowała za- 
wsze przed osobistym familijnym in- 
teresem. Otóż, kiedy szło o samą 
wiarę, ostro opierał się na sejmach z 
hetmanem i psuł mu szyki zawsze i 
wszędzie swojemi wpływami u króla 
Władysława. Ale jednak kiedy szło 
o honor domu Radziwiłłowskiego, 
wtedy kanclerz zapominał nienawi- 
ścii zajść wzajemnych i biegł do kró- 
ła prosić dla hetmana o krzesło, o 
starostwo, o pierwszą lepszą łaskę, o 
umizg pański. Poniewierał wtedy 
kanclerz Tyszkiewiczami i Hlebowi- 
czami, za to jedynie, że współzawod- 
nikami byli hetmanowi do wyższego 
urzędu. Radziwił zawsze był u niego 
Radziwiłłem, chociażby i szatan nie- 
tylko kalwin. Nafmiętności, jak wi- 
dzimy, nie miały u niego granic. Stąd 
hetmana nazywa wszędzie kochanym 
bratem swoim, chociaż go czasami 
szameruje bez żadnej litości. Dziwna 
choroba wieku! Naród upadł już tak 
nisko, że najzacniejszy nawet czło- 
wiek, jak nasz kanclerz Radziwiłł, e, Ż ; É 
nie mógł i nie umiał poświęcić nic z| na karb księcia, a najrzeczywistsza 
prywaty swej dla dobra ogólnego, dła | to jednak prawda „ Wiele fundacyj 
spokojności Rzeczypospolitej. Dlate- | pobożnych zrobił ten Radziwiłł i bu- 


go chociaż był niezmiernie sam z Sie- dował kościoły, „czemu już łatwo u- 
(bie bogaty, miał starostw bez liku po! wierzyć. Pisał wiele z materji reliii. 


1. 


nia członków III. Kongresu Medycyny i 
Farmacji Wojskowej, które odbyło się w 
dniach 25. kwietnia 1925 r. w Paryżu — 
Warszawa została obrana za miejsce obrad 
IV. Kongresu. Kongres ten odbędzie się 
w dniach ód 30. maja do 4. czerwca " ią- 
cznie br. Rada Ministrów przy ęła do wia- 
domości obranie Warszawy za miejsce o- 
brad IV. Kongresu i przekazała poszcze- 
gólnym ministrom zajęcie się sprawą zur- 
ganizowania Kongresu. 

Minister Spraw Wojskowych ustanawił 
komitet organizacyjny IV. Koug"esu a Pan 
Prezydent Rzplitej Polskiej raczył wbjąć 
protektorat. 

Komitet organizacyjny zaprosił na prze 
wodniczących Komitetu Honerowego i na 


tczłonków honorowych przedstawicieli rządu. 


nej i historycznej. Tłómaczył dzieło 
Drexeljusza, sławnego ascety; o Naj- 
świętszej Pannie wydał kilka rzeczy, 
a wszystko po łacinie... 

Pamiętniki Radziwiłła nieocenio- 
nem są źródłem; nie jest to wpra- 
wdzie historja opowiadana, owszem 
jest to prosty dyarjusz, który latami 
miesiącami a nawet dniami opowia- 
da różne fakta i szczegóły z życia i 
prac Radziwiłła.. Nie żadne arcy- 
dzieło literatury, pamiętniki są prze- 
cież znakomite swoją treścią; dla u- 
czonych mieści się tutaj prawdziwie 
ruda złota, z której wiecznie kopać 
można... Skazówek, napomnień, fak- 
tów, rysów do dziejów cywilizacji na- 
rodu, do charakterystyki znacznych 
osób w ojczyźnie jest tutaj tak nie- 
zmiernie wiele, że nawet z niczem nie 
można porównywać  Radziwiłłow- 
skiego bogaciwa“. * 

Niesiecki całą kartę poświęca jego 
pobożności. Opowiada jak codzień 2 
albo 3 godziny „dawał nabożnym roz- 
myślaniom*, jak co tydzień przystę- 
pował do spowiedzi, pospolicie klę- 
cząc na obadwa kolana modlił się, 
z czego gdy się jedno z nich gkance- 
rowało, nie prędzej jednak leczyć się 
na nie pozwolił, aż póki oczywiste 
gangreny niebezpieczeństwo, nie wy- 
musiło na nim ratunku; przecież i 
wtenczas, gdy na jedno chorował, na 
drugiem klęczeć nie przestawał. Wy- 
myślił taką machinę, w której się 
pewnych czasów zamykać kazał; tak 
misternie zrobiona była, że się w niej 


+ J. Bartoszewicz. 


Historja literatury, 
wyg 2 t, II str, 39-41. ` 


szereg przedstawicieli medyc) ny, i farmacji 
wojskowej i cywilnej. 

Dnia 29 maja 1927 r. po południu, od- 
będżie się posiedzenie Stałego  Komniretu 
Kongresu Międzynarodowego, z omówienie:n 
spraw mającego odbyć się Kongresu oraz 
projektu założenia „Międzynarodowego Sto- 
warzyszenia Medycyny Wojskowej”, 

Dnia 30 maja 1927 r. uroczyste otwarcie 
kongresu w auli Politechniki Warszawskiej 
w obecności Prezydenta Rzplitej. przedsta- 
wicieli rządu, władz wojskowych i cywil- 
nych, i komunalnych, oraz  wszystki.h 
członków kongresu i pań. Następnie zło- 
żenie wieńca na grobie Nieznanego Żałnie- 
rza. Po południu, Pan Prazydent przyjmie 
delegatów oficjalnych poszczególn. państw, 
reprezentowanych naj zjeździe w obucności 


ani ręką ani nogą ruszyć nie mógł, i 
jego samego widzieć nie było, tyłko 
grzbiet jego do biczowania obnażo- 
ny... „Na ubogich był prawie rozrzu- 
tny, w Wilnie i Pińsku podczas głodu 
u stołów po ulicach dla nacisku wy- 
stawionych przez naszych ojców (Je- 
zuitów) niezmierną zgraję ludzi żywił 
i sustentował*. Doznawał i cudow- 
nych widzeń. Oczywiście w opowia- 
daniu o nich było dużo naiwnej wia- 
ry. Raz pokazał mu się jeden towa- 
rzysz z jego chorągwi, która w pień 
była wycięta, o czem on jeszcze nie 
wiedział i prosił o ratunek dla dusz 
poległych, oznaczając sposób, w ja- 
ki Radziwiłł dowie się o skutku 
swych modlitw "i dobrych u- 
czynków: dopóki sieć zapuszczona 
w staw lekko nie przejdzie, dopóty 
dusze będą potrzebowały pomocy. 
Innym razem ukazała mu Się pierw- 
sza jego żona, która z płaczem prosi- 
ła, żeby ją modlitwami z mak czyśc- 
cowych ratował, bo jakoś się pomy- 
lono i modlitwy i inne „fufragia" na 
rzecz innej zapisano. Co czwartek od- 
prawiał nabożeństwa do Najśw. Sa- 
kramentu, poczem ugaszczał paruset 
ubogich, sam z żoną u stołu im słu- 
żąc i hojną jałmużną obdarzając. —= 
Ciało św. Augentyna w Rzymie mu 


od papieża dane, do kolegjaty Ołyc« 


kiej sprowadził. Wyliczywszy kilka 
jego fundacyj, dodaje jeszcze Nie- 
siecki, że testamentem swoim zapi- 
sał 25 tysięcy na dobrach swych Co- 


ling pod Gdańskiem „na sustenta- 


cję tych, którzyby z heretyków do 
kościoła katolickiego nawrócili się". 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
N 


Str. 6. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


korpusu dyplomatycznego, oraz członków 
komitetu organizacyjnego. 

Wieczorem przewidziany jest raut ia 
poznawczy w pałacu Prezydjum Rady Mi- 
nistrów. , 

„Posiedzenie Kongresu odbywać się bę- 
dzie od 31. maja do 4. czerwca włącznie w 
godzinach przedpołudniowych. Na porządek 
dzienny w każdym dniu wejda poszczegółne 
referaty, przewidziane na kongres. 

Dnia 31 maja nastąpi również uroczy- 
ste otwarcie Wystawy Sanitarno Higienicz 
nej Międz; narodowej. 

W godzinach popołudniowych każdego 
dnia zjazdu, odbywać się będą ćwiczenia 
"praktyczne funkcjonowania służby zdrowia 
w polu, pokazy sprzętu, służącego do wy- 
ekwipowania formacyj sanitarnych, oraz 
zwiedzanie formacyj, zakładów i urzędów 
sanitarno-wojskowych. Po porozumieniu się 
y% cywilnemi władzami sanitarnemi, prze- 

widu/e się również dla uczestników Kongre- 

su zwiedzanie zakładów i urządzeń sanitar- 
nych Generalnej Dyrekcji Służby Zdrowia 
miasta Warszawy itp. Oprócz zajęć oficjal- 
nych, przewiduje się szereg przyjęć i rozry- 
wek dla uczestników, jak przedstawienie ga- 
lowe w Operze, przyjęcie przez Radę Miej- 
ską, wycieczkę do Wilanowa, przyjęcie urzą- 

dzone przez Komitet Pań dla żon i córek u- 

czestników i t. p. 

Po zamknięciu zjazdu, po bankiecie poże- 
gnalnym, odbędą się wycieczki kongresistów 
do Krakowa, Zakopanego, do uzdrowisk w 
Małopolsce i ewtl. na obszarze Górnego Ślą- 
ska wzgl. zagłębia naftowe. 

Tematy, które wejdą na porządek dzien- 
ny obrad IV. Kongresu są następujące: 

1) Ewakuacja w wojnie ruchomej -— re- 
ferują Polska — Brazylia. 

2) Etiologja i profilaktyka grypy — refe- 
rują Polska — Danja. 

3) Następstwa uszkodzeń traumatycznych 
czaszki i ich leczenie referuje: Polska — 
Grecja. e 

4) Arseno benzole metody analizy i oceny 
chemicznej — referuje Polska — Łotwa. 

Polska, jako kraj - gospodarz kongresu. 
występuje jako referent główny wszystkich 
podanych tematów. Kraje wymienione obok 
Polski, występują jako oddzielni refefrenci. 
Referentami dla poszczególnych tematów z 

pośród oficerów korpusu sanitarnego służ- 
by czynnej, zostali wyznaczeni: 

dla 1. gen dr. Rouppert Stanisław, Szef 
Dep. VIII. M. S. W. 

dla 2 ppłk. dr. Karwacki Leon, ze szpi- 
tala O. K. nr. 1. 

dla 3. płk. dr. Węgłowski Romuald, ze 
6 Szpit. O. K. 

dla 4. ppłk, dr Popławski Władysław, z 
Centr. Zakł. Żaop. San, 

Pp. oficerowie Korp. Sanit. zawodowi, re- 
zerwy, oraz pp. lekarze i farmaceuci pragna- 
cy ofiarować swą współpracę na tematy, 
winni zgłosić się berpośrednio do w. w. re- 
ferentów głównych. Również można zgła- 
szać indywidualne komunikaty w tej 
sprawie należy się zwracać do Sekretarjatu 
Kormitetu Organiz*cvjnego w Warszawie, De- 
perta” ent Sanit. VIII 

Uczestnikami kongresu będą wszyscy 0- 
łicerowie korpusu sanit., służby czynnej, re- 
zerwy, pospolitego ruszenia, lekarze, apte- 
karze, dentyści, osoby ze świata lekarskie- 
go i farmocsutycznego, w żadnym stosunku 
nie stojące do wojska, — lecz okazujące za- 
jnteresowanie sprawami sanitarnemi Wojsk. 
Przewiduje się zjazd do 3.000 osób gości za- 
granicznych. 

Uczestnikami kongresu mogą też być ż0- 
ny i córki niezamężne wszystkich uprawnio- 
nych do udziału w kongresie osób, wojsko- 
wych i cywilnych. Specjalny Komitet Pań, 
przy Komitecie Organizacyjnym Kongresu, 
zajmie się przyjęciem przybyłych pań i u- 
rozmaicenia ich pobytu w Warszawie. O- 
płata za uczestnictwo wynosi dla panów 30 
zł, dla pań 20 zł. Opłaty należy przesyłać 
pod adresem ppik. £okolewicza — skarbni- 
ka Komitetu ((Departament Sanitarny Mi- 
nisterstwa Spraw Wojsk., uł. Nowowiejska). 
Po opłaceniu karty uczestnictwa, Komitet 
takową wyśle. i 

Oficerowie rezerwy lekarze, aptekarze, 
dentyści, proszeni są i upoważnieni do wy- 
stępowania w mundurach podczas uroczy- 
stości oficjalnych Kongresu. Nadmienia się, 
że goście zagraniczni będą również w mun- 
durach. Dla osób nieposiadających prawa 
noszenia munduru, obowiązuje strój wizyto- 
wy, wzgl. wieczorowy. Z okazji IV Kongresu 
za wzorem Paryża. zostanie zorganizowana 
wystawa. międzynarodowa sanitarno-higie- 
niczna na terenie Szkoły Podchorążych. 

Celem wystawy tej jest chęć pokazania 
fachowym reprezentantom zagranicy, co po- 
siada i osiągnęła odrodzona Polska w za- 
kresie higieny w najszerszem znaczeniu, 
jak rówineż w dziedzinie tych wszystkich 
przemysłów, które mniej lub więcej zwią- 

| yane są z higienią — z drugiej strony, by 
dała możność przedstawicielom handlu i 
przemysłu ożywionym inicjatywą i duchem 
przedsiębiorczości zapoznania szerszych kół 
kraju i zagranicy z postępami swej wytwór- 
czości oraz nawiązania bezpośrednich sto- 
|| sunków z nowemi kołami odbiorców. W ten 
= sposób wystawa posiadać będzie podwójny 
_ dydaktyczny charakter: pokazowa informa- 
| eyjay i przemysłowa handlowy 


> 


Wystawa obejmować będzie nastepujące į re spółki, skazane zwłaszcza na zamówie- 


działy: 

1) wojskowo-sanitarny połowy, 

2) naukowo-szpitalny, 

3) urządzeń sanitarno-higienicznych, 

4) chemiczno-farmaceutyczny i apteczny, 

5) przyrządów, narzędzi i przyborów 
karskich, oraz dentystycznych, 

6) sprzętu szpitalnego, 

7) weterynaryjny. | r i 

Chociaż organizowana w związku z woj- 
skowym kongresem i przy bardzo wybitnym 
udziale wojska, wystawa mieć będzie mimo 
to charakter cywilny, a do Komitetu zapro- 
szono cały szereg cywilnych osób, jako to: 
lekarzy, higjenistów, i działaczy społecznych, 
osób zaszczytnie znanych ze swej pracy le 
karsko-higienicznej na terenie Warszawy i 
Rzeczypospolitej. f 

Okoliczność, że wojsko zainicjowała : 
współdziała w urządzeniu wystawy wraz z 
innymi minisierstwami, daje właśnie rękoj 
mię, że przedsięwzięcie to traktowane bę- 
dzie jaknajpoważniej i mieć będzie na wzglę- 
dzie nie korzyści materjalne, a tylk» inte- 
res Państwa i społeczeństwa. Komitet wy- 
stawy uzyskał od Ministerstwa Kolei ulg: 
transportwe, a od Ministerstwa Skarbu zaś 
ulgi celne. 

Spodziewane jest odwiedzenie wystawy 
przez przedstawicieli około 46 państw. ub- 
cych należących do Ligi Narodów około 3000 
osób, a także przez członków wszechsinwiań 
skiego zjazdu lekarzy, który mniej więcej 
odbędzie się w tym samym czasie w liez- 
bie około 1000 osób. 

O cywilnym charakterze wystawy świad. 
czą przedewszystkiem działy, jakie ona o- 
bejmować będzie. Poza działem jierwszym 
wojskowo sanitarnym, mającym z natury 
rzeczy zobrazować urządzenie czysto wojsko- 
we z zakresu wyękwipowania sanitarnego, 
środków transportowych, higieny polowej i 
wyekwipowania przeciw-gażowego, (gdzie 
zresztą także nie braknie miejsca na ekspo- 
naty cywiinego przemysłu) niemal wszystkie 
inne działy mają tylko luźny lub pośredni 
związek ze sprawami wojskowemi, a w oO- 
gromnej swej większości są poświęcone cy- 
wilnej higienie, lecznictwu i organizacji sa- 
nitarnej. 

Osobom i firmom zainteresowanym żwrą- 
cać się należy do Komitetu Wystawy, War- 
szawa, Nowowiejska nr. 5, pokój 357, tele- 
fon 278-32. a 

Wobec spodziewanego wisikiego napty- 
wu gości Kongresu, wskazane j.t wcześniej- 

sze zgłaszanie się do uczestnictwa w kon- 
gresie. Sekcja kwaterunkowa Kom. Org. za- 
pewni osobom zgłoszonym pomieszczenie w 
miarę życzeń w budynkach rządowych, w 
mieszkaniach prywatnych. oddanych na ten 
ceł za opłatą, wzgl. w hotelach i pensjo- 
natach. 

Należy zgłaszać ilość osób, jakość p:oszu- 
| kiwanego lokalu, oraz przypuszczalny czas 
ı pobytu i zajmowania mieszkania. 

Czonkowie kongresu będą mieli prawo 
korzystania ze zniżek kolejowych, które u- 
dzieli Min. Kolei, prawo do uczestnietwa na 
wszystkich oficjałn, przyjęciach, pokazach, 
rozrywkach etec., urządzanych przez Komitet 
Orzanizacyjny. 

Ponieważ Kongres ma charakter również 
i polityczny, — pożądanem jest najliczniej- 
szy udział w obradach i wystawie sfer me- 
dycznych i farmacji polskiej — celem zado- 
kumentowania zagranicy, o naszej płacy u- 
mysłowej i o naszej wytwórczości w dzie- 
dzinie higieny i lecznictwa 


le- 


B. B. 
SATE ENEE E E ALORA E T? 


Z Górnego Śląska. 


Poprawa w śląskim przemyśle żelaznym. 
— 70.809 tonn miesięcznej produkcji że- 
laza! — Amerykanie interesują się prze- 
mysłem Śląskim. — Niema zgody! — Tak- 
że radę miejską w Król. Hucie opano- 
wali Niemcy. — Socjaliści „polscy“ w obro- 
nie zdrajcy stanu. 
(Od naszego korespondenta górnośląskiego.) 
palń górnośląskich, także i górnośląski prze- 


Katowice, w kwietniu. 
Górą śląski przemysł żelazny! 


Pod włpywem ciężkiego położenia ko- 


mysi żelazny walczy z wielkiemi trudno- 
ściami, obie te gałęzie przemysłu bowiem 
poniekąd zależne są od Siebie, i jeśli złą 
jest konjunktura dla jednej, natychmiast 
udziela się to drugiej. Jeśli huty mało pro- 
dukują, wtenczas i kopalnie nie mają za- 
mówień ze strony hut, które, jak wiado- 
mo, bardzo wiele węgla i koksu spotrze- 
bowują na wytapianie żelaza i stali, wzgl 
ich przeróbkę. Z drugiej znów strony, e- 
gzystencja hut wzgl. ceny ich wyrobów 
żelaznych i stalowych zależne są od wę- 
gla, gdyż od taniości węgla zależy kalku- 
lacja cen fabrykatów hutniczych, a zatem 


także ieh zdolność konkurencyjna z zagra- 


nicą. 

Położenie w hutnictwie Sląskiem naogół 
nie jest jeszcze złem, jakkolwiek niektó- 
å r 


nia rządowe, jak np. oddziały wagonów, 
szyn, zwrotnie i t. p, urządzeń kolejowych, 
w połącz. hutach Królewskiej i Laury, zmu- 
szone były 'w ostatnim czasie do znacznej 
redukcji robotników. Natomiast inne, rów- 
nież wiełkie huty, małą jeszcze dość za- 
mówień, niektóre im nawet podołać nie mo- 
gą, i z tego rowodu zabierają się do prac 
inwestycyjnych przy pomocy kapiłału za- 
granicznego. 


Ciekawą jest przytem rzeczą, że gdy Pol- 
sce jako Państwu tak trudno jest o uzyska- 
nie pożyczki zagraniczne, przemysł śląski 
otrzymuje ją stoscnkowo łatwo. Tak np. 
Huta Pokoju uzyskała w Ameryce od „Ame- 
rican and Continental Corporation“ w New 
Yorku pożyczkę półtora miljona dolarów 
na 7 proc. rocznie i, — co jest rzeczą naj- 
ważniejszą pieniądze te wypłacono jej już 
istotnie. Za te pieniądze Huta wybuduje je- 
den czy dwa nowe „wysokie piece* i spro- 
wadzi maszyny najnowszych systemów. Po- 
życzkę z Ameryki (od Harrimana) uzyskały 
także zakłady Giesche, Sp. Akc. Koncern 
Harrimana, planuje gruntowną rczbudowę 
zakładów hutniczyh spółki Gioschego i plan 
ten wchodzi już w stadjum realizacji. 


Ogółem wszystkie huty na Śląsku pol- 
skim wyprodukowały w marcu rb. 70900 
ton płynnego żelaza i stali. Jak wielki to 
postęp w porównaniu z latami ubiegłermi, 
świadczy fakt, że produkcja w grudniu 2045 
r. wynosiła tylko 24.000 ton, w maju 1926 r. 
28000, w lipcu 1926 r. 45.000, a w grudniu 
1926 r. 59.000 ton. 


Wszelka nauka idzie w les! 


Wynik wyborów komunalnych na Śląsku 
w listopadzie r. z. bynajmniej nie wpłynął 
na złagodzenie antagonizmów politycznych 
w obozie polskim, przeciwnie, zaostrzył je- 
szcze przeciwieństwa. Zamiast z tych wy- 
borów wyciągnąć naukę i nabrać przeko- 
nania, że tylko jedność buduje, a niezgoda 
rujnu'e, przywódcy różnych obozów i obo- 
zików do zgody nie dopuszczają. 


Jak wiadomo, na skutek protestów ze 
Gtrony polskiej, protestów (zresztą upra- 
wnionych i usprawiedliwionych, Wojewoda 
unieważnił wynik wyborów w niektórych 
gminach, gdzie wskutek tego, musz, się 
odbyć nowe wybory. Ostatnio odbyły się 
takie ponowne wybory w Knurowie. I cóż 
się okazało? Oto Polacy, podzieleni aż na 
jedenaście partyj (jedenaście list!), otrzy- 
mali ogółem 1421 głosów, podczas gdy Niem. 
cy, którzy szli zwartą ławą, (1 lista), uzy- 
skali niecałe 1400 głosów. Mimo jednak 
większości polskiej, Polacy dzięki swemu 
rozszczepieniu uzyskali tylko 7 mandatów 
(na skutek proporcjonalnego podziału mię- 
dzy sobą 4 łosów), podczas gdy Niemcy, 
mimo swe; mniejszości uzyskali 8 man- 
datów czyli większość w Radzie. 


Na coś podobnego zanosię się w Rybniku, 
gdzie ponowne wybory odbędą się teraz i 
gdzie również Polacy są rozstrzeleni, pod- 
czas gdy Niemcy wystąpią tylko z jedną 
listą. 

Cieszą się z tego jedynie Niemcy, któ- 
rzy z zimną rozwagą wszędzie tam, gdzie 
uzyskali t. zw. „więksość', faktycznie za- 
garnęli rządy gminą. Stało się to już w 
Katowicach, gdzie przewodniczącym rady 
miasta i członkami biura są wyłącznie 
Niemcy. Podobny stan rzeczy jest w kilku 
pomniejszych miastach, a ostatnio Niemcy 
tego samego dopięli w Król. Hucie, gdzie 
przewodniczącym rady miejskiej został 
Niemiec dr. Stróżyk, (naprawdę „niemieckie“ 
nazwisko!), zastępcą przewodniczącego Thei- 
nert (Niemiec), sekretarzem Kopel (również 
Niemiec) i zastępcą sekretarz Gawlik, (tak 
samo Niemiec.) Rada m. Król. Huty skła- 
da się z 50 członków. Kandydaci polscy 0- 
trzymali tylko po 19 głosów, wobec cze- 
go Polay w następnych posiedzeniach, jak 
oświadczyli, zajmować będa bierne stano- 
wisko. 


Dnia 13. bm. odbyło się w Sejmie Ślą- 
skim z wielu względów ciekawe posiedzenie 
plenarne. Jeden z punktów porządku dzien- 
nego dotyczył sprawy wydania prokuratoro- 
wi przewodniczącego osławionego „Volks- 
bundu* i posła Ulitza, któremu prokurator 
wytoczyć chce sprawę za ułatwianie dezer- 
cji żołnierzom polskim. W komisji sejmowej, 
która poprzednio zajmowała się wnioskiem 
prokuratora, przedstawiciel socjalistów pol- 
skich oświadczył się za wydaniem UJlitza 
i przez to zapewnioną została większość 
polska, przy głosowaniu na posiedzeniu ple- 
narnem, socjaliści jednakże zmienili nagle 
swą taktykę, i razem z Niemcami głosowali 
przeciw wydaniu. Za wydaniem głosowała 
Chadęcja (Chrześc. Dem.) i N. P. R. (Nar, 
Partja Rob) — 17 głosów, przeciw zaś P. P. 
S. (Polska Partja Soc.) i Niemcy — 19 glo- 
sów. Dzięki więc „polskim“ socjalistom za- 
ciekły hakatysta, przywódca osławionego 
„WVolksbundu*, którego sprawa szpiegowska 
tkwi jeszcze w świeże. pamięci, zdrajca sta 
nu, ułatwiający żołnierzom polskim uciecz- 
kę do Niemiec — pozostanie na wolności! 
Chyba dużo, aż zawiele, daje to do my- 


śienia!.. 
Aleksy Pająk. 


środa dnia 20 kwietnia 1927 r. 
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Bilans handlowy za marzec. 


Dalszy wzrost przywozu artykułów spożyw- 
czych. 


Według prowizorycznych obliczeń Główne- 
go Urzędu Statystycznego bilans handlowy za 
marzec 1927 r. przedstawia się jak następuje: 

Przywieziono ogółem 412.841 ton wartości 
221.575 tys. zł, wywieziono zaś 1.623.008 ton 
wartości 222.319 tys, W przeliczeniu na złote 
w złocie wartość przywozu wynosi 128.306 tys. 
zł wartość wywozu 128.736 tys. zł. Czynne 
saldo bilansu handlowego wynosi więc 744 tys. 
zł, czyli 430 tys. zł. w zlocie, 


W porozumieniu z danemi za luty br. za- 
znaczyły się następujące ważniejsze zmiany: 
wzrósł przywóz artyku'ów spożywczych, skor, 
nawozów sztucznych, starego żelastwa, samo» 
chodów i kołowców; w wywozie zmniejszenie 
wykazują zboża, cukier, węgiel i przetwory ro- 
py naftowej; zwiększył się natomiast wywóz 
szeregu artykułów spożywczych, a w szczegól- 
ności mięsa i jaj, zwierząt żywych, drewna 
obrobionego i nieobrobionego, wyrcbów me. 
talowych, cynku i ołowiu oraz tkanin. 


Z targów międzynarodowych 
w Lille. 


Okazały dział polski, 


Na tegorocznych międzynarodowych targach 
w Lille, których uroczystego otwarcia dokonał 
w tych dniach prezydent Doumergue, figuruje 
po raz wierwszy okazały dział polski, Wielkie 
zasługi w jego organizacji położył p. konsul 
Gawroński, który odbył umyślną podróż do 
Wiednia dla porozumienia się z wystawcami 
polskimi, biorącymi udział w odbywających się 
targach międzynarodowych w stolicy Austrji, 
w celu nadesłania ich eksponatów do Lille. 
Pertraktacje wypadły bardz opomyślnie 1 dział 
polski na targach w Lille może poszczycić się 
całym szeregiem interesujących okazów. Prze- 
strzeń zajęła przez dział polski wynosi prze” 
szło 360 m. kw. Figurują tam kilimy, makaty, 
zabawki z drzewa, wyroby koszykarskie, wys.„41 
roby chemiczne, różne gatunki- drzewa itd. Wwy 
dniu 18 bm. odbędzie się w Lille „Dzień pol« 
ski”, na który zapowiedziane jest przybycie 
ambasadora polskiego. Wezmą też w „ Dniu 
Polskim" udział delegacje wychodźtwa naszego 
z okolicy i miejscowości. 


Śukiecik fiecikóm. 


Bukiecik fiolków — śarsteczka fioletu, 
Ujęta w listków szmaragdową zieleń, 
A daje,czasem więcej rozanieleń, 
Niżeli przepych kupnego bukietu. 


Ileż powiedzieć zdolne są te kwiatki, 
Ofiarowane kochanej istocie, 

Gdy pocałunek, zrodzony w tęsknocie, 
Muśnie swem ciepłem iioletowe płatki. 


Kiedy, was uczuć rozsadza opiłość, 
Kiedy tęsknota duszę nam uśmierca,. 
Ficiki są pięknem posłaniem od serca, 


Które- wypełnia przeośromna miłość. 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI, 


b 4a p.» 
mazdy ikżo moż" 
obcasy i zelówki gumowe „Berson”* 
łączy przyjemno Z po ;piecznem 
gdyż zyskuje chód elegancki 
i elastyczny, spokojny i trwały. 
Q:ięga maximum zadowolenia i Korzy-.i 


gdyż ochrania swe zdrowie 
i nerwy oraz oszczędza obuwię. 


gdyż nabywa 
pierwszorzę- 
dny a tani 


krajowy | 


Poprawia 
bilans 
własny | (£ 
państwow, ~ 


wyrób 
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Bydgoszcz, wtorek dnia 19. kwietnia 1927, 


KALENDARZYK. 


Dziś we wtorek Tymona. 
Jutro w środę Wiktora. 
Wschód słońca o godzinie 4. 57. 
Zachód słońca o godzinie 7. 2. 


DYŻUR NOCNY W APTERACH. 


Od wtorku 19. bm. do poniedziałku 25. 
bm. rana dyżurują następujące apteki: 

1. Apteka p. Kużaja, ul. Długa. 

2. Apteka „Pod Łabędziem* ul. Gdańska. 

3. Apteka „Pod Aniołem”, ul. Gdańska. 


Wypożyczalnia książek Lektora, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739, 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte*+codziennie od 9—3, w sobotę 
do ©-giej, w niedzielę od 11—1. Obecnie w 
Muzeum wystawa włoska artysty-malarza 
Jerzego Rupniewskiego S 


Bibljoteka Miejska ‘Stary Rynek ar 1) 
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 9—14 i od 17--20 Pra- 
cownia naukowa i czytełnia pism codzien- 


nie od 10—13 i od 17—20. 


Bibljoteka Ludowa (ul Jana Kazimie- 
rza 9). Wypożyczalnia otwarta :odziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 12-13 
i 17—19, nadto dla dzieci we wtorki | seboty. 


TEATR MIEJSKI 


Dziś arcyzabawna komedja P. Gavanl- 
ta „Złota Ciocia“ z p. Morozowiczową, świe- 
tną przedstawicielką roli tytułowej. Rzucz 
ta na dłuższy czas schodzi z repertuaru. u- 
stępując miejsca świetnej komedji Ver- 
neuilla „Orzeł czy reszka?", która obiegła 


w tryumfalnyrn pochodzie wszystkie sceny 


europejskie, zyskując wszędzie niebywałe 


powodzenie. 

Występy Jadwigi £'mosarskiej wywołały 
w naszem mieście i okolicy niepospolite za- 
inieresowanie, które wyraża się w intensy- 
wnyrm ruchu sprzedażnym w` kasie zaina- 
wiań. Urocza artystka opromieni czatom 
swego riepospolitego talentu i urody postać 
Maici Bratiano, w głośnej komedji L. Ver- 
neuilla „Orzeł, czy reszka“, którą/ przygo- 
towano na naszej scenie z całym pietyzmem 
i ogromnym nakładem kosztów i pracy. 

Pierwszy występ znakomitej artystki od- 
będzie się w środę, dnia 20. bm. Bilety za- 
mówione, a niewykupione do środy dnia 
20. bm. do godz. 12. w południe, będą sprze- 
dane. 

Obok wielkiej artystki w premjerze 
„Orzeł, czy reszka?', udział biorą pp. Dę- 
bowicz, Dominiak, Lenk, Stępowski, i Wroń- 
ski, który sztukę reżyserował. Nowa. opra- 
wa dekoracyjna pzdzla St. Węgrzyna. 


e z 


Pokłosie świąteczne. 


Chrystus zmartwychwstan jest. roztegło 
się głośnem echem zaintonowane przez 
ks. dziekana Malczewskiego podczas rezu. 
rekcji w kościele farnym. Tłumy ludzi prze- 
pełniły świątynię, chwaląc Pana, który dla 
ludzkości dał się ukrzyżować. W uroczystej 
rezurekcji wzięły udział oddziały wojskowe 
16. p. ułanów z orkiestrą. 

Dwa dni świąt, t. j. Wielka niedziela i 
poniedziałek, przeszły szybko. Pogóda była 
zmienna."Mimo to, ludziska szukali jakichś 
rozrywek lub udawali się na spacery i wy- 
cieczki. Kilkutygodniowy post i niemożność 
urządzania zabaw, sprawił, że towarzystwa 
różne urządziły tańcówki. Bawili się pow- 
stańcy i wojacy, sokoli, grono przyjaciół 
sceny. Bractwo Strzeleckie rozpoczęło już 
swoje strzelanie. Teair i kina w dni świą- 
teczne były przepełnione. Każdy, kto tylko 
mógł, szukał jakichkolwiek rozrywek, by 
choć na krótko zapomnieć o troskach dnia 
powszedniego. 


Święcone w oddziałach 
wojskowych. 


Dowódca 15. dywizji piechoty, p. gen. 
'Thommee w asystencji ks. majora Wi- 
śniewskiego, podpułkowników  Dąbrowiec- 
kiego i Karkosieka, objechał w sobotę wszy- 
stkie oddziały wojskowe, i żołnierzom skła- 
dał życzenia, a ks. major święcił dary Boże. 
Objazd oddziałów wojskowych rozpoczął się 
od lotniska. Później odwiedził p. generał 
16. pułk ułanów, szpital wojskowy, 62 p. p., 
61 p.p., 15 p.a.p, 11 d.a.k. i 8 dyon samo- 
chodowy. Żołnierze na święta otrzymali su- 
te święcone, kiełbasę, strucle, ciasta, pa- 
pierosy i inne przysmaki. Widać z tego, że 
nasze władze wojskowe dbają pod każdym 
względem o naszych żołnierzy. eSa 
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wa nadużyć w Bydgoskim 


a 


Instytucie Rolniczym. 


Podjęta przez nas sprawa nadużyć 
w Instytucie Rolniczym miała przecież 
swoje uzasadnienie. Echo jej odnajdu- 
jemy w prasie warszawskiej, gdzie 
dwóch kierowników wydziałów Insty- 
tutu bydgoskiego protestuje przeciw 
nieprawnym* postanowieniom, zwalnia- 
jącym — jak wiadomo — dwóch pra- 
cówników naukowych, którym przypisy 
wano, że rozgłosili w prasie wiadomości 
o nadużyciach. 

Czytamy w „Kurjerze Polskim“ nr. 91 
co następuje: 


„Opinja publiczna Bydgoszczy już 
blisko od roku niepokojona jest sprawą 
stosunków w Państwowym Instytucie 
Naukowo-Rolniczym z powodu podej- 
rzenia jednego z pracowników tego in- 
stytutu o malwersacje. 

Jakó członkowie Rady Naukowej In- 
stytutu w Bydgoszczy, uważamy za 
swój obowiązek oświadczyć publicznie, 
że nie przyjmując udziału w posiedze- 
niach tejże Rady nie mieliśmy żadnego 
wpływu na opinię jej w powyższej spra. 
wie, jak również nie mogliśmy w żad- 
nym kierunku oddziaływać na przebieg 
sprawy. 


Zdaniem naszem wymaga szczegóło- 


Str. T. 
Zebranie Rady Dzielnicowej 
Sokoistwa. 


Przypominamy  przewodnictwom okrę- 
gów i zarządom tow. gimn. „Sokół* na Po- 
morzu i Krajnie, że zebranie Rady Dzielni- 
cy Pomorskiej odbędzie się w niedzielę, 


wego xrczpatrzenia nietylko sprawa po- | dnia 24 kwietnia br. w Bydgoszczy. 


dejrzenia © malwersację, ale i sposób 
jej prowadzenia na gruncie Instytutu 
tak w celu wyświetlenia sprawy, szcze- 
gólnie, wobec widocznych  tendencyj 
nadania jej zabarwienia partyjnego, jak 
i dla uspokojenia opinji publicznej. 
Kierownik Wydziału Chemji Rolnej 
Państw. Instytutu N.-R. w Bydgoszczy 


(—) L, Zaleski. 


Kierownik Wydziału Chorób Roślin 
Państw Inst. N.-R w Bydgoszczy 


(—) L, Garbowski." 


Tyle oświadczenie. 


Jeżeli urzędnik daje wyraz swojemu 
oburzeniu w prasie, to choćby to czy- 
nił w formie najłagodniejszej, chce 
przecz to powiedzieć, że warunki pracy 
w zakładzie stały się dla niego nie do 
zniesienia, ` - 

Jak widzimy, sprawy nadużyć nie 
tylko nie udało się zatuszować, ale mu- 
si ona uledz ponownemu rozpatrzeniu 
tak w sądzie jak i w ministerstwie rol- 
nictwa, które do tego czasu dla zbada- 
nia sprawy niczego nie przedsięwzięło. 


' Baczność, 
Konferencja Prezesów! 


Celem ustalenia programu obchodu Trze- 
ciego Maja zapraszamy zarządy wszystkich 
towarzystw polskich w Bydgoszczy na kon- 
ferencję do Ogniska w czwartek 21. bm. o 
godz. 8. wieczorem. 


A. Czarnecki prezes. W. Fiołka sekretarz. 
DR OC AE DEMKO WODZE E OPORY TOOWET ONCE TOSZĄ 


————a 


— Srebrne gody małżeńskie obchodzić 
będą jutro, dnia 20. kwietnia p. Szczepan 
Zalewski, -- urzędhik magistratu (wydzia- 
łu egzekucyjnego), zamieszkały przy ul. 
Konopnej 24 — i małżonka jego, pani Mar- 
janna, z domu Ziętarówna. Jubilat, który 
długie lata przebywał na obczyźnie, w Wol- 
nym od zajęć czasie pracował gorliwie w 
towarzystwach polsko-katolickich w Ber- 
linie, będąc jednocześnie członkiem Ko- 
mitetu Polskiego po lewym brzegu Łaby, 
teraz w Ojczyźnie też nie uchyla się od o- 
bowiązków społecznych. 

Jest członkiem koła Chrześc. Dem., wie- 
lu towarzystw, oraz rady parafjalnej na 
Szwederowie, chorążym T:-wa Urzędników 
Miejskich, itd. 

Na intencję Jubilatów, odprawi ks. prob. 
Konopczyński mszę św. w kościółku Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy. 


— Samobójstwo w więzieniu. Z piątku 
na sobotę w celi więziennej pozbawił się 
życia aresztant Wacław Aftowicz, skazany 
przed kilkoma dniami na 10 lat ciężkiego 
więzienia. Samobójstwo spostrzeżono rano 
o godz. 6-ej. Wszelki ratunek okazał się 
niemożliwym, gdyż ciało było zimne. Zwłoki 
samobójcy przewieżiono do kostnicy przy 
szosie szubińskiej, 


— Duży ruch na kolejach panował czę- 
ściowo już w ub. piątek wieczorem i przez 
całą sobotę. 

Przeważnie widziało się podróżnych na 
krótsze dystanse. Na ogół należy zaznaczyć, 
że ruch kolejowy świąteczny, w porównaniu 
do lat poprzednich był mały. Specialne po- 
ciągi „pakowne* kursowały w drugi dzień 
świąt i to przeważnie nocne, które zwo- 
ziły spieszących do domów swych pasaże- 
rów świątecznych. To też ścisk panował 
niemały. 

-- Wycieczka morskiej drużyny harcer- 
skiej w Bydgoszczy. W święta bawiła w 
Bydgoszczy wycieczka II harcerskiej druży- 
ny morskiej z Poznania. Dryżyna ta zwie- 
dziła miasto i złożyła wieniec na grobie 
Nieznanego Powstańca Wielkopolskiego. 

— Strzelanie bojowe. Dnia 22. i 23. kwie- 
tnia rb. od godz. 7. rano przeprowadzać bę- 
dzie 62 p.p. wlkp. na strzelnicy bojowej 15 
dywizji piechoty wlkp. (plac ćwiczeń Jach- 
cice) ostre strzelanie. Ubezpieczenie zapew- 
nione przez własne posterunki. 


— Ostre strzelanie. 61 p. p. Wikp. przepro- 
wadza w dniu 20 kwietnia br. na strzelnicy bo- 
jowej 15 D. P, na placu ćwiczeń Jachcice ostre 
strzelanie bojowe, Drogi w tym kierunku bę- 
dą strzeżone przez posterynki wojskowe. 


— Szkolna wycieczka kolarska. W czwar- 
tek, dnia 21. bm. odbędzie się wycieczka ko- 
larska uczniów miejskiego gimnazjum im. 
M. Kopernika do Brzozy. Zbiórka o godz. 9. 
na dziedzińcu szkolnym. Powrót na godz. 
15-ta. Do wycieczki tej mogą się dołączyć 
vczniowie innych szkół. 

ay Albrycht. 


— Na sieroty w zakładzie św. Florjana 
zamiast ż, czeń świątecznych, złożył p. St. 
Smolnicki, rewizor ksiąg — 15 zł, w na- 
szej kasie pośredniczej. 

— Przypominamy w ostatniej chwili, że 
w dzisiejszy wtorek o godz. 8. wieczorem 
odbędzie się w Resursie Kupieckiej wieczór 
propagandowy języka „Esperanto“. 


— „Syn Szeika", dramat wschodni z Świe- 
tnym i niezapomnianym odtwórcą w roli 
głównej Rudolfem Valentinem, którego kre- 
acja ta była ostatnią przed śmiercią. Kino 
Kristal wyświetlając ten obraz, było w 
ciągu świąt wypełnione na każdem przed- 
stawieniu po brzegi. Dla uzupełnienia pro- 
gramu wyświelła się także. farsa rysun- 
kowa i dziennik. 

— Kino Nowosci: Na óĆkranie ukaże się 

dziś premjera pięknej sztuki filmowej 
„Złoty motylek", (Szał tańca i miłości), naj- 
pogodniejszy obraz świetnej reżyserji, w wy- 
konaniu najlepszych sił artystycznych. Bo. 
gactwo wystawy, oraz inscenizacja salono- 
wej sztuki, jest zasługą genjalnego reali- 
zatora. Pełna dowcipu farsa „Niefortunny 
riłkarz*, a także wspaniale dostosowana 
ilustracja muzyczna, urozmaica całość wy- 
bitnego programu. ` 


Do Pań z Czytelni dla Kobiet. 


Pielgrzymka do Wilna. 


Z okazji koronacji cudownego obrazu 
Matki Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie w 
dniu 2 lipca br. która odbędzie się pod 
protektoratem Prezydenat Rzplitej Polskiej 
z współudziałem całego Episkopat? polskie- 
go z ks. Prymasem Polski na czele. Wobec 
tego organizuje Polski Związek Górnoślą- 
zaczek i Górnoślązaków w Poznaniu — 
wielką pielgrzymkę obywatelstwa ziem za- 
chodnich do Wilna, połączona ze zwiedze- 
niem Nowowilejki oraz Warszawy. ` 

Wyjazd nastąpi z Poznania w czwartek, 

dnia 30 czerwca br. o godzińie 10 rano z 
pawilonu oficerskiego, specjalnym pocią- 
giem pospiesznym; powrót nastąpi 7 lipca. 
Koszty podróży wynoszą bez utrzymania z 
Poznania do Wilna, Warszawy i powrót w 
klasie drugiej poc. posp. zł. 77, w kl. trze- 
ciej poc. posp. zł. 55, celem udogodnienia 
uczestnikom, biorącym udział w pielgrzym- 
ce, pociąg prowadzić będzie wagon restau- 
racyjny i sypialny, co da możność bez trud- 
ności wziąć udział w wspaniałych uroczy- 
stościach koronacyjnych, zwiedzenia Kre- 
sów Wschodnich oraz Warszawy. Hotele 
oraz porządne prywatne noclegi zarezer- 
wowane. 
Panie chcące wziąć udział w pielgrzym- 
ce, zechcą pisemnie zgłosić się do dnia 25 
kwietnia u przewodniczącej p. Teskowej, 
ul. Poznańska 30 i sekretarki p. Taucher- 
towej, Unja Lubelska 14b. 


t 


i 


Zbiórka delegatów oraz członków gniazd 
sokolich okręgu V, zwłaszcza m. Bydgosz- 
czy z sztandarami oraz orkiestry sokolej 
z gniazda Wilczak—Okole o 8-mej rano w 
ogrodzie Patzera, ul. Św. Trójcy. 

Strój  uroczystościowy, a 
stawić się powinna drużyna*w czapce so- 
kolej. P 
Z Bydgoszczy do pochodu stanąć muszą 
wszystkie oddziały. Wzywamy więc dru- 
żyny na tej drodze do licznego udziału tak 
w pochodzie jako i Mszy św. 

Zebranie pełnego zarządu Dzielnicy Po- 
morskiej Zw. Tow. gimn. „Sokół* odbędzie 
się w sobotę, dnia, 23 kwietnia br. o 8-mej 
wieczorem w hotelu Lengninga. 

Uprasza się, by członkowie zarządu 
Dzielnicy stawili się w komplecie. 

Za Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej 
Zw. Tow. gimn. „Sokół“ w Polsce 

A, Malczewski, Wł. Samoliński, 
prezes. sekretarz. 


Żeński Sokół w Bydgoszczy. 


Pierwsze plenarne zebranie odbędzie się 
w środę dnia 20. bm. o godz. 7. wieczorem 
w Resursie Kupieckiej (sala górna) przy ul. 
Jagiellońskiej nr. 25. ` 

Na porządku dziennym ciekawy referat 
p. dr. Haliny Zielińskiej, jak niemniej wy- 
bór komisji rewizyjnej, sądu honorowego 
iw t"dE 

Prosimy uprzejmie, by nietylko druhny, 
a więc te panie, które zapisały się na człon- 
kinie Sokoła na to zebranie przybyły, ale 
by zachęciły znajome panie do licznego 
udziału. 

Apelujemy do pań wszystkich warstw, 
by w środę, 20 bm. jaknajliczniej się sta- 
wiły! 


Czołemi Zarząd. 


Na marginesie. 


Potrzeba Ścierek w Szkole Artystyczno» 
Przemysłowej. i 


Z kół Czytelników zwracano nam dawno 


uwagę, na niechlujstwo, bijące z okien‘ 


Szkoły Artystyczno-Przemysłowej. Nie spie- 
szyliśmy się z podaniem odnośnych uwag, 
gdyż sądziliśmy, że dyrekcja czeka na wio- 
snę, aby pokazać, że wie, co do niej należy. 
Przekonaliśmy się jednak w święta, żeśmy 
się zawiedli. Szyby w licznych oknach do- 
wódzą, że nikt przez nie na świat Boży nie 
spogląda, boć inaczej musiałby mieć wraże- 
Sie, że mamy stale zaćmienie słońca. Od gó- 
ry aż do dołu znać na nich smugi, wyżłobio- 
ne deszczem i słotą, a nawet zdaje się, że 
złośliwa przyroda ma względem onych 
szyb specjalne zamiary. Niedługo, a trawa 
na nich porośnie. Duże ókna w piwnicy, 


szkło jest całe, tkwi.na nim cała warstwa 
błota. 7 


swemu budynkowi, i zarządziła co należy. 
Jeżeli jej ścierek brak, to chętnie jej pa- 
rę tuzinów dostarczymy. A może jej brak 
zrozumienia dla pewnych kardynalnych za- 
sad ochędóstwa, ale na to już rady nie 
mamy. 


—Współczesne badania naukowe udowod- 
niły w całej pełni, że racjonalne odżywienie 
wywiera przemożny wpływ na sprawność fi- 
zyczną i duchową człowieka, oraz, że jedną z 
lepszych zanych dziś odżywek jest czekolada. 
u nas oddział Sucharda rozwinął się 
znakomicie, a zbyt czekolady jest tak duży, 
że umożliwia istnienie na rynku jedynie to- 
waru asbolutnie świeżego. Niska zaś kalkula- 
cja cen sprzedaży i stosowanie najlepszych su- 
rowców i ciągłych ulepszeń w produkcji mogą 
być wzorem dla innych wytwórni krajowych, 
gdyż jest to jedyna droga do zapewnienia so- 
bie bezwzględnego powodzenia. Bliższe szcze- 
góły w ogłoszeniu. 


W sobołę wielkanocną wszystkie 
giełdy były nieczynne, wobec tego 
notowań dzisiaj nie Podajemy. 


De R E E EE | 
BANK BYBDGOS 


Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Bydgoszczy. 


Przyjmuje eszczeadłunapśch począwszy od 5 zł 
za korzystnem oprocentowaniem. ` 


Urządza rachunki bieżące i czekowe. 
Uskutecznia wszelkie przekazy w kraju i zagranicę. 
BES Dyslttontuje weksle członkom. TBS 


Inkasuje weksle, frachty i inne dokumenty oraz załatwia 
inne czynności bankowe. 


conajmniej _ 


zieją czeluściami wybitych szyb, a gdzie ' 


Możeby dyrekcja szkoły przyjrzała. się raz > 


POTOK RAZIE TAROPAK JET 


Od Zarządu Okręgowego 
Z. 0. K. Z. 


otrzymujemy następujące pismo: 

W nr. 78. „Dziennika Bydgoskiego” z 
dnia 5. kwietnia pojawia się notatka zaty- 
tułowana „Z. O. K. Z. na usługach endecji“, 
poemawiajaca Związek Obrony Kresów Za- 
chodnich z okazji wykładu wygłoszonego 
dnia 27. marca przez prof. dr. Pelińskiego 
z Bydgoszczy w Wyrzysku, o partyjność 
na rzecz Obozu Wielkiej Polski. 

W sprawie tej, ma niżej podpisany Za- 
rząd Okręgu Poznańskiego Związku Obro- 
ny Kresów Zachodnich zaszczyt złożyć po 
zbadaniu. sprawy na miejscu następujące 
wyjaśnienie: 

-1) Wykład wygłoszony dnia 27. marca w 
Wyrzysku przez prof. dr. Pelińskiego z 
Bydgoszczy na temat: „Rodzime cechy kul- 

tury polskiej" był czwarty m z rzędu odczy- 

tem z cyklu wykładów oświatowych, orga- 
nizowanych przez Z. O. K. Z. wzdłuż całego 
pogranicza na temat zagadnień kulturalnych 
i ustrojowych Poiski. 

Wykłady te były pomyślane jako odczy- 
ty czysto oświatowe, w charakterze zaś 
prelegentów zaproszeni zostali profesorowie 
gimnazjalni, wzgl. seminaryjni na skutek 
porozumienia z zarządem okręgowym T. N. 
S. W. i S. oraz jego oddziałami lokalnemi. 
Między innemi, w celu uniemożliwienia na- 
dania wykładom tym innego charakteru, do- 
ręczono pp. prelegentom szczegółowo opra- 
cowane dyspozycje poszczególnych odczy- 
tów. 

2) Na podstawie relacji złożonej nam 
przez prezesa Zarządu Miejscowego Z. O. 
R.Z. w Wyrzysku, stwierdzamy, że p. prof. 
dr. Peliński zaczepiony odczyt utrzymał w 
charakterze oświatowym, nie czyniąc ża- 
dnych wycieczek partyjnych. 

3) Wiadomo nam, iż po zamknięciu ze- 
brania referatowego, Z. O. K. Z. przema. 
wiał p. prof. dr. Peliński nie z naszego u- 
powaźnienia na zebraniu, zwołanem. przez 
Chrześcijańską Demokrację. Za przeraówie- 
nie to, organizacja nasza żadnej odpowie- 
dzialności ponosić nie może, nie mając pra- 
wa krępować z czemkolwiek wystąpień pu- 
blicznych p. P., poza terenem Z. O. K. Z. 

Pragniemy wreszcie podkreślić, że Zwią- 
zek Obrony Kresów Zachodnich jak dotych- 
czas i tak na przyszłość przestrzegać będzie 
ściśle zasady bezpartyjttości, świadom tego, 
iż jedynie w ten sposób, spełnić może szczy- 
ine zadanie utrwalenia polskości na zacho- 
dnich ziemiach Rzeczypospolitej. 


Za Zarząd Okręgu Poznańskiego 
Związku Obzony Kresów Zachodnich, 


r Dr. Roman Konkiewicz prezes. 
Stanisław Kudlicki, kierownik. 


(Punkt trzeci „jest niezrozumiały i wy- 
maga dalszego Wyjaśnienia, — Red.) 


, KALENDARZYK TEATRALNY 


Wtorek 19. 4. o 8 w. Złota Ciocia. 
Środa 20. 4. o 8 w. występ Jadwigi Smosar- 
„skiej „Orzeł czy reszka", 
Czwartek, 21. 4. o 8 wiecz. drugi występ Ja- 
dwigi Smosarskiej „Orzeł czy reszka”. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie Związku Szołerów w środę, 20-go 
bm. o godzinie 7,30 w „Harmonji” przy ul. Mar- 
cinkowskiego 1. O godzinie 7-ej posiedzenie 
zarządu w sprawie biura pośrednictwa pracy, 
na którem będą również obecni członkowie 
zarządu okręgowego. 

Zebranie Związku Właścicieli Auto-Dorożek 
w czwartek, 21 bm. wiecz. o 8-ej w „Har- 
monji” przy uł, Marcinkowskiego 1. Na porząd- 
ku obrad ważne sprawy m. in. sprawa reje- 
stracji i badania dorożek samochodowych w 
Bydgoszczy. Obecność wszystkich członków 
konieczna. 


Zebranie iilji przcewników elektrowni i 
tramwaju, odbędzie się we wtorek, dnia 19-go 
bm. wiecz. o gedzinie 6-tej w „Ognisku” przy 
uł, Jagiellońskiej 71. Na początku obrad bar- 
dzo ważne sprawy, uprasza się o liczny udział 
członków. 


Z ZYCIA TOWARZYSTW. 


Tow. Czeladzi, Nadzwyczajne zebranie od- 
będzie się w środę, 20 bm, w Domu Czeladzi, 

Uprasza się o jak najliczniejsze przybycie 
wszystkich członków, 

Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie 
plenarne w środę, 20 bm. w hotelu Lengninga 
o godz. 20-tej Na porządku dziennym interesu- 
jące i niezwykle ważne szczegóły m. in. wy- 
kład kol Romańskiego. Goście i sympatycy 
miłe widziani, Obecność wszystkich członków 
konieczna, 

salka“, Lekcja śpiewu odbędzie się w 
przyszłą środę i czwartek, o godz. 8, w lo- 
kalu p. Jarnatha, zaś w piątek próba general- 
na o godz. 8 w Kasynie Cywilnem, przy ulicy 
Gdańskiej. Wszystkich członków- czynnych 
uprasza się o gremjalne przybycie na powyż- 
sze lekcje przedkoncertowe. 

Tew. Powst. i Wojaków  Wilczak—Okcie. 
Zebranie zarządu oraz komisji zabawowej od- 
będzie się w czwartek, t, j 21 bm. o godz. 6 
u drh. Redlaka, „Złoty róg", Przybycie całko- 
witej komisji jak i zarządu jest konieczne, 

B, T. C. Zebranie plenarne odbędzie się w 
środę, dn. 20 bm. o godz. 8-ej wiecz. w Resur- 
sie Kupieckiej, 

Sympatycy 
dziani. 

Grono Przyjaciół Sceny. Dziś we wtorek o 
godz. 7 wiecz. zebranie zarządu w Strzelnicy. 

Tow. śpiewu „Lira'. Wspólna lekcja śpiewu 
dziś, we wtorek, 19 bm. wieczorem o godz, 7,30 
w ara, drh. CEEE Oral 


spertu kolarskiego mile wi- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


środa dnia 20 kwietnia 1927 1. 


Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek, 22 bm. 
plenarne zebranie w sali Resursy Kupieckiej o 
godz. 8 wiecz. Na porządku dziennym ciekawy 
wykład. Uprasza się o liczne i punktualne 
przybycie, 

Zebranie miesięczne Związku Marynarzy od- 
dział Bydgoszcz, odbędzie się w czwartek, 21 bm. 
o godz. 7,30 w Resursie Kupieckiej, ul. Jagiel- 
lońska. Z powodu bardzo ważnych spraw prosi 
o liczne i punktualne przybycie członków za- 
rząd. 

Baczność Echiści! Lekcja spiewu w środę, 
20 bm. o godz. 8 wiecz. w szkole Wydziałowej 
Męskiej przy ul. Konarskiego 7. Komplet 
wszystkich czynnych członków konieczny. 

Powstańcy i Wojacy z Szwederewa zawia- 
damiają Szan. Obywatelstwo i tych wszystkich 
sympatyków strzelania z wiatrówek o premię, 
żę strzelanie zakończone zostanie uroczyście 


Nr. 90. 


4. Nabożeństwo. 

5. Jak rządzić pochów 
, 6, Pogadanki popularne 

7. Igrzyska ludowe. a) zabawy, 
dy sportowe. 

8. Wieczornice. 

9. Materjały do urządzenia RE RA 


w tem 2 odczyty, kilkanaście ask chó- 
rów, przemówienia i żywy obra 

10. Jluminacja świetlna. 

11. Jak należy organizować zbiórkę pie- 
niężną na „Dar Narodowy 3. Maja”. 

12. Zakończenie. 

Cena 1 zł. Celem ułatwienia ekspe- 
dycji, prostmy o poprzednie nadesłanie nam 
1 zł. pod adresem Towarzystwa Czytelni 
Ludowych, Poznań, Ratajczaka nr. 16, lub 
konto czekowe Poznań, 200504. 


| nc: ary r OW E nie wa TEE: 


b) zawo- 


w dniu,24 bm, o 7-ej wiecz. w „Ognisku, pos | —— ===" 


czem nastąpi rozdawanie nagród. 

Zebranie plenarne Związku kupców podró- 
żujących i agentów handlowych odbędzie się 
dnia 19 bm. o godz, 19, w seli hotelu Leng- 
ninga, Zewzględu na bardzo ważne sprawy i 
komunikaty centralne, wszyscy czionkowic 
we własnym interesie winni się punktualnie 
stawić, Skarbnik urzęduje godzinę przed ze- 
braniem. Między innemi wygłoszony będzie 
referat w sprawach wekslowych i podatko- 
wych, tak bardzo ważny ala członków, Go-- 
ście i sympatycy mile widziani, 

Tewarzystwo Filatelistów prosi o przyby- 
cie członków na zebranie we wtorek, 19 bm. 
o godz. 1900 w Resursie Kupieckiej (salka 
klubowa). Goście i sympatycy miłe widziani, 

Tew. Przemysł. Rzemieślnicze, Zebranie 
plenarne we wtorek, 20 bm. o 8-ej w „Ogni- 
sku”, Radny miasta p. A. B, Lewandowski 
wygłosi ciekawy referat „O położeniu gospo- 
darczem Polski”. Przypominamy nadesłanie 
deklaracji Sympatyków i członków prosimy 
o jaknajliczniejszy udział, 

Towarzystwo Kupców  Detalistów, branży 
spożywczej. Zamówienia oraz gotówkę na cu- 
kier, smalec, dotychczasowe różne mydła, 
proszki do prania oraz zapałki przyjmuje do 
czwartku, dnia 21 bm. i udziela informacji Bank 
Ludowy, Stary Rynek 14, tel 938 oraz sekre- 
tarjat, tel. 1235. Zarząd. 


Tow. spiewu „Arion“ Czyżkówko, We wto- 
rek, 19 bm, miesięczne zebranie o 8-ej wiecz. 
w salce parafjalnej Z powodu ważnych spraw 
komplet członków pożądany. Goście mile wi- 
dziani, Przed zebraniem urzęduje skarbnik. 


Niezbędny informator dla urzadzenia 
Obchodu Trzeciego Maja, 


Ku 'uczczeniu rocznicy Konstytucji 3 maja 
ukazała się broszura T. C. L. zawierająca 
wszystko, co potrzebne jest do urządzenia 
jaknajświetniejszego obchodu święta naro- 
dowego. 

Pierwsze to w Połsce wydawnictwo spe- 
cjalne zawiera. oprócz materjałów do ob- 
chodów 3. maja wszelkie techniczne wska- 
zówki, których nigdzie nie można znaleść, 
a które są niezbędne dla każdego organi- 
zatora. 

Na treść jej składaga. się: 

Artykuł wstępny wyjaśniający 'znacze- 
nie i doniosłość święta narodowego dla Pol- 
ski wyzwolonej. 

1. Charakter święta narodowego. 

2. Tło uroczystości. 

3. de 6 e 


KORONOWO. W tutejszem mieście od- 
będzie się w dniu 21. kwietnia br. Jarmark 
na konie i bydło. Z powodu zniesienia za- 
rządzeń zapobiegawczych przeciwko pry- 
szcycy, jest spęd bydła dozwolony. 


RPOGRAM RADJOFONICZNY, 


WARSZAWĄ 10 Kw. 1111 m. 
WTOREK, 19.'IV. 1927 R. 


15,00—15,25, Komunikaty: meteorologiczny i 
gospodarczy. 

15.30—15.55. Odczyt z cyklu „Historja Polska” 
(dla maturzystów szkół średnich). 

16.45—17.10. Odczyt p. t „Francesco Pe- 
traca”, wygł. senator Władysław Jabłoński, 

17.15. Koncert popołudniowy. Wykonawcy: 
Orkiestra mandolinistów pod dyr. Leonida 
Rusaniewicza. 

18.40—19.00. Rozmaitości. 

19.00—19.25, Odczyt p. t, „Cesarz Napoleon“. 

19.30—19.55. Odczyt p. t: „W pogoni za 
słońcem do Barcelony”, wyś sł prof. Tadeusz 
Radliński, 
19.55—20.15 Komunikat Milczy. 

20.15—20,30. Przerwa. Przypuszczalnie komu- 
nikaty. 

20.30. Koncert wieczorny kameralny, Wyko- 
nawcy: Leokadja Nowacka-llska (fort.), Jó- 
zef Ozimiński (skrzypce), Leopold Dworakow- 
ski (altówka) i Lucjan Budkiewicz (wiolon- 
czelaj. i) Beethoven: Kwartet fortepianowy 
Es-dur, op. 16 nr. 4: a) Grave, Allegro ma 
non troppo; b) Andante cantabile; c) Rondo. 
2) Mendelssohn: Trio fortepianowe D-moll: 
a) Molto allegro ed agitato, b) Andante cow 
moto tranquillo, c) Scherzo, d) Finał (Alle. 
gro assai appasionatoj, Na zakończenie syg- 
mał czasu. Komunikaty. 


ODPOWIEDZI REDAKCJŁ 
J. R. Brzoza. Na listy, do Których nie Ya 

jączono kwiiu abonentowego, nie odpowia- 

damy. > 

E E WETA" REEE E 


TO PENER AA A 


Bank Polski płacił dnia 19 kwietnia za: 


dolary amerykańskie y 8,89 
funty szterlingów "43,26 
franki szwajcarskie 174,35 
franki francuskie 34,83 
marki niemieckie 210,73 
guldeny gdańskie 172,0: 
szylingi austrjackie 125.24 


s Wi włoskie 


44,46 


Tel. 388. 


l Nowi 


| Mogowa 5. 


Premjera! 


Pocz. o g. 6.45 1 6 50 w. 


PSK I Raje Ri 1 REG ry "Ripa wmn in "BRPO ŃEZ 


Waleszemie. 


Stadnik należący do p. J}. Trzebiatowskiego, ul. Sa- 
perów 21. został w dniu 1. kwietnia 1927 przez ko- 
misję licencyjną uznany jako zdatny do Gi za- 


liczony do ll kategorii. 
Miejski Urząd Policyjny. 
(—) Hańczewski, radca miejski, 
PI. VI. 2559/27. 


Sprzedaż przymusowa. 


W czwartek, dnia 21. kwietnia o godz. 2 


sprzedawać będę w Oporowie najwięcej Bale za 


8903 . ©ddział Egzekucyjny - 
przy H apen miasta Gekieco 


gotówkę: 


Z polecenia. 


rewizorzy ksiąg 


Bydgoszcz, Marcinkowskiego Qa - tel. 


i Szał Mać 
RienciipsE'EPźŚW'GRMEM wesoła komedja p. t. enea ża ppiiłecezz*. 


Przefarg przymusowy. z 


W czwartek, dnia 21. kwietnia 1927 o godz. 10 
przed południem sprzedawać się będzie przy ul. Gdań 
8923 skiej 39 najwięcej dajacemu za natychmiastowa zapłatą 


młóckarke Cegielskiego z ele- 

waterem, poiowiec 2 konie |, 

wyjazdowe, 8 sztuk bydła. 
Strzelewicz, kom. sąd. w Łabiszynie. 


Bio rewizyjne Stagiewski i Branke 


" Założenie ksiąg handlowych, rewizji miesięcznych, ze- 
stawienie bilansów i inwenturów, obliczenie podatków 
4 reklamacje podatków no cenach przystępnych. (F4076 


Faseymające sztuka z- zał  wepóleosneg z POS a TTS a D A rg g 2 w s ray p. r" 


* z ajaa. modnej tac 


Motylek w sieci pająka. 


następujące przedmioty: 


większą ilość ławek szkolnych, 
powieszaków, 
6 szał, wagę decymalną z ciężar: 
kami, 1 skrzyćło marki „Luecdkećs, 
Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę 


stoików, stołów, 


po poł. | przed licytacją. 


SPPE Su 


1279. 


Charleston Excentrique, 


W Międzychodzie | 


w pobliżu lasu i jeziora, tuż przy łaziśnkach miejskich, 
z eałkowitem urządzeniem luo 


bez. Pokoi J9. System korytarzowy. Ogrzewanie centralne. 


BR Ay SE Pywainych 


w Poznaniu. 


Divy kabaretowe 


(8915 


BELKĘ 


czynszomych 


CEJ 


- "RPNE d a e aii Z NAK a 


Sprzedaż przymusowa. 


W czwartek, dnia 21. bm. przed poł, o godz. 11 
sprzedam przy ulicy Ułańskiej nr. 12 parter prawo przez 
licytację najwięcej dającemu za gotówkę 


i kanape pluszowa. 
Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszezy. 


(8884 


Kantory; M 


władająca poprawnie ję- 
zykiem polskim i niemiec- 
kim potrzebna zaraz. Her- 
bert Matthes, o 
mebli Garbary 2 (8909 


Całość BAD aktów. 


(8916 


Poważna Instytucja jinansowa. 


udzieli 


Większych poźycze! 


WMOGNABABNNNAWUTTOWWAII nede Aena 
myłącznie na pierwszą hipstekź domów 


mwe. miększych miastach. 


Załosz. kierować do Biura Ogłoszeń Şar" ro Soznaniu, 
Aleje ONarcinkoroskiego nr. 11, pod nr. „15.3560. 
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(hrońti pywainy 


załatwia wszelkie, choćby 
najtrudniejsze sprawy są- 
dowe, karne, procesowe, 
f spadkowe, hipoteczne, 
waloryzacyjne, kontrakto- 
we, spółkowe, najmn, ad- 
ministracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


-al. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Długoletnia praktyka. 
27310 


Skłaci 
kolonjalny bez towaru, dwa 
wystawowe okna, w najle- 
pszem położeniu — obrót 
dzienny 200 zł i więcej, 
mieszkanie 3 pokoje i kuch- 
wia. nadaje się także na 
każde inne przedsiębior- 
stwo — zaraz do wydzier- 
awienia -—— A. Suwalska, 
kórcz (Pomorze). Tel. 43. 

(8834) 


Skiad 
kołonjalny z towarem na 
sprzedaż tanio, Kurna- 
towski, Ogrodowa 2. (8902 


Okazja 
sprzedam tanio 2 domy 
parterowe z ogrodem je- 
den zaraz wolny. Wiad. 
w Dzien. Bydg. 8912 


Skład 
papieru i galanterji, z 
mieszkaniem, doskonale 
prosperujący, = w najle- 
pszym punkcie miasta po- 
wiatowego w poznańskiem, 
tuż przy gimnazjum, se- 
minarjum i szkołach, za- 
raz na sprzedaż. Cena 
niska, Of. do Dz. Bydg. 
pod „Papier 8”. (8866 


Woistowe 


i urzędnicze ozdoby 
iattuje i ma na składzie 
oraz plisuje i karbuje na 
miejscu trwale, a zatem 
najtaniej Leon Klaczkow- 
ski, Gdańska 114. (7380 


dzo tanio. 
w kuźni. 


części 


SPRZEDAŻE 
CADENET 
Gospodarstwo - 
25 mórg ziemi, w tem 12 
mórg łasu, blisko miasta, 
zabudowania masywne, jak 
stoi i leży sprzedam za 
6.000 zł. Zgłosić się w 
oberży w Zofinie, blisko 
Fordonu, pow. Bydgoski. 
(F'-4098 


2 dobrze 


Okole, 


POLECENIA 


j 

| SG EEE 

| Ubranka (1591 

| do Komunji św., spodnie 
| 


Folwark 


do pracy sprzedaje tanio 
Jan Wilezewski, Byd- 
goszcz, Św. Trójcy 22a 


300 mórg dobrej ziemi, 
blisko stacji, inwentarz 
kompletny, za 60 tys. zł 
przy wpłacie 30 tys. zł 
na sprzedaż. Biuro Cen- 
tralne, Dworcowa 69, No- 
wakowski. (F-4179 


uprasza: 


Walizki 
nessesery, teki, portfele, 
torebki damskie, laski, pa- 
rasole zawsze w wielkim 
wyborze po niskich ce- 
nach poleca (dla odsprze- 
dających wysoki rabat) 
Jedyny specjalny maga- 
zyn wyrobów skórzano- 
„galanteryjnych 


8 Zygmunt Musiał 
Bydgoszcz, 
Dluga 52. Tel. 1133. 


Proszę wyciąć 
i zachować! Biuro „Pax” 
ul. Gdanska nr. 162 (obok 
hotelu pod Orłem) załat- 
wia niezwłocznie i facho- 
wo repliki, podania, od- 
wołania, skargi w spra- 
wach cywilnych, karnych 
podatkowych,  pożyczko- 


a A | EA © OO OE A A aE EN EZ CJ, 
= sams 


Majatek 
140 mrg. pszenno-buracza- 
nej ziemi w poznańskiem, 
dom 6 pokoi, zkompletnym 
inwentarzem żywym i 
martwym, cena 35.000 zł. 
Wpłaty 20.000. zł. Jak 
(5831 jrównież moe większych 
ji mniejszych posiada stale 
Biuro „Pogoń“, Dworco- 
wa 80, tel. 18-15. 


domek z 


Fortepjan 
krótki, koncertowy za bez- 
cen na sprzedaż. Oferty 
pod „Z. 200” do Dz. Bydg. 
8748 


pod „W. 
Bydg. 


Pianino 
krzyżowo -stronne, czarne 
tanio na sprzedaż. Lipo- 
wa a, parter, lewo. (890) 


Wielki wybór 
młynów wodnych i paro- 
wych, gościńców, mająt- 
ków ziemskich od 10 do 
3000 mórg, jak również 
miejskich majątków, ka- 
mienie, wil. fabryk, inte- 
resów handlowych, miesz- 
kań i t. p. posiada stale 
Biuro Pogmg, Bydgoszcz, 


mieściu. 


Dz. Bydg. 


Roiwóz 
nowy, stosowny do ogro- 
dnictwa, wóz roboczy 
2 cal, dźwigacz żelazny 
(Hebewinde), Block Fla- 
schenzug ma korzystnie 
na sprzedaż Pomorska 71. 


1000 m. 
sosnowych pniaków na 4 
łupanych ma do 
oddania H. Śchlieter, Kar- 
sin pow. Chojnice. 


Baczność! 


zy do interesu 

wóz roboczy na sprzedaż. 

Grunwaldzka 98, 
(8921 


CE 


Kupie 
akcye Banku Polskiego. 
Oferty z podaniem ceny 


goszez, ul. Wesoła nr. 13. 


Ryflarke 
do ryflowania wałe młyń- 
skich poszukuję celem ku- 
pna. Łaski, Młyn Koślin- 
ka pow. Tuchola. 


gościniec z koncesją przy 
wpłacie od 7—8 tys. zł; 
okolica obojętna. Źgłosz. 


Kupie 
dom mieszkalny wiłę w 
centrum miasta lub przed- 
ceny kierować do adm. 


pod „Pilne”. 


Akcje 
Banku Polskiego kupię 
natychmiast. Wileńska 10, 
II ptr. lewo. 


POSZUKUJĄ 


Duet 
pierwszorzędny, skrzypce 
i fortepjan, z doborowym 
repertuarem zaraz wolny. 
Łaskawe of. do fiiji Dz. 
Bydg. Dworeowa 2, pod 


„Duet”, (F-4177 


lub od 1. 5. do wynaję- 
cia. Krakowska 15, II p, 
(F-4174 R 


Pokój 41 
dla panów 20 zł. miesie- 
cznie. Gdzie? wskaże filja 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. dy. 

"(F-4169 


'Toruńska 117 


dów, z kaucją 50 zł, po- 
(8830 


szukuje Zrzeszenie Cu- 
kierników, ul. Zduny 11. 
F-4176 


- Potrzebny 
dzielny tokárz metalowy. 
Of. do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „J. J.” 

(F-4095 


Majetność 
Łąsko - Małe, pow. Wierz- 
chucin Król. poszukuje 
kowala maszynistę na dep. 
zaraz. (F-4175 


(3105 


/.  Krawcowa 
szuka zajęcia w domach, 
może też wyjechać., Zgł. | Cieszkowskiego 9, ptr. 
Garbary 10, III p. łewo, (8904 
Helena. (8580, i s NĄ 

Pokój 

z utrzymaniem dla inteli- 
gentnego pana do wyna- 
jęcia. Świętojańska 20, 
parter. 


Panna 
lat 29, przystojna, skrom- 
na posiadająca 2 pokaje 
umebl. i wyprawę, później 
posag, zapozna człowieka 
zdrowego, prawego cha- 
rakteru, na stałem stano- ` 
wisku (urzędnika) w celu 
matrymon]alnym. Zgłosz. 
do Dzien. Bydg. pod „S0- 
lidna 14”. (8838 


utrzymane wo- 


i lekki umebl. do wynajęcia, ul. > 


r 
4: 
` 
„8 


Pomocnik > 
fryzjerski potrzebny. Św. |' 
'Trójcy 14. (8897 


DZIERŻAWY JA 


Poszukuję 

wspólnika do składu przy 
ruchliwej ulicy w Byd- 
goszcezy celem założenia 
konfekcji damskiej i mę- 
skiej. Spieszne oferty do 
Dz. Bydg. pod „Skład 14“ 

8789 


(4792 


Krawcową 
pierwszorzędną na płasz- 
cze damskie, na stałe po- 
szukuje Nieruszewicz, ul. 
Poznańska 5. (8918 


Sonet, Byd- 


a 1 


Slużąca 
potrzebna. Bydgoszez, ul. 
Sw. Trójcy 18, Dembus. 

8899 


kei 
Dziewzzyny 
do prac domowych, naj- 
chętniej które pracowały 
w restauracji, kawiarni 
mogą się zaraz zgłosić do 
Wiełkopolanki Grudziadz. 
8911 


Dobra krawcową 
poszukuję w dom natych- 
miast. Płocka 19. (5526 


Warsztat 
kawalsko-ślusarski otwo- 
rzono od 1.4.27. przy ul. 
Grunwaldzkiej 122. Tam- 
że wykonuje się reparacje 
wszelkich maszyn, specjal 
ne kucie koni oraz budu- 
wa wozów i powozów. 
Ceny najniższe. (8768 Chcesz 


szybko i 
zamąż lub się ożenić? — 
Udaj się z całem zaufa- | 
niem do Międzynarodo- 
wego Biura Pośrednictwa 
Małżeństw ,Matrymonjum 
w Warszawie, ul. Nowo- 
grodzka 36, — Na każde 
listowne zgłoszenie na- 
tychmiast wysyła się kil- 
kadziesiąt stosown. ofert, 
szczegółówe informacje 
i fotografje osób, pragną- 
cych wyjść zamąż lub się 
ożenić. Warunki przystę- 


(8864 


pie l 
kolonjalką lub 


H” do Dzien. 


(8885 Bzierżawa 

200, 700, 600 mórg pszen- 
no-buraczanej ziemi na 
korzystnych warunkach 
do nabycia. Stella, Dwor- 
cowa 64. (F4172 

Leka! biurowy 

na parterze, składający 
się z trzech ubikacji, za- 
raz do wynajęcia. Bliz- 


i sze inf. Friedland, Jagiel- 
dekoratora 


lońska 11. (8892 
branży  bławatniczej. |Ę 


Pó 


f. z podaniem 


do dnia 21 bm. 


Poszukuję od 1. maja 
(8928 


Ekspedienta- 


8900 


Zz 


wych, mieszkaniowych iļDworcowa 80. Tel. 18-15. TER Zgłosz. do Dzien. Bydg. pne. Wybór olbrzymi! 
td, Dlugoletnia: prakty-|———gogą ——— 28 LEKCJE pod „F. M. J.” i Te (082 
sa. —  WYSZSOlONY per-|w Bydgoszczy z interesem Bryczka aj "Botrz. ` deat ię A! Młoda panienka 
sonel, (6914| catosć wolna tanio naļw ebie brn sta- Klasom sd — „LL dwa do trzech pokoi z |. pelina ost usilnie 
przedać. 24 Szuleżrhók loios a. SP kia per natychmiast kucharka-po- | kuchnią i ogrodem do |? ; P 
MEBLE sprzedaż. A. Szulczyńskiłjnie okazyjnie na sprze-ļ| wyższym udzielam kore- kojówka. Zgl. Kołłataja 11 | września. Of. pod „War- niezależną osobę o poży- 


ks. Skorupki 99. (8907 


daż. Wiadomość: Gdań- 
ska 160. 


Skład papieru. 


Najtańsze źródło zakupu Gospodarstwo 


petycji, przygotowuję do 
egzaminów. Rutyna. Uni- 


czkę 300 zł. Jest w kry- 


A pieeo: tycznem położeniu. Oferty 


(8925 | szawa”* do flji Dz. Bydg. 


Dworcowa £* 


7 uy > (4166 i y, 
w wielkim wyborze kom-|30 mórg dobrej ziemi, in- (F-4189 wersytet. Wileńska 10]  — Pomocnik do Dzien. Bydg. pod „300 
pletnych pod gwarancją | wentarz kompletny, za "po Ii piętro lewo. (F-2167 AA aA Ziółkowski ul, 8spokojowe 8910 

| dęb.: jadalni, — sypialni, | 10.000 zł na sprzedaż. Biu- na Spite PE żaka do SP OTEiOGIE NA (F-4168 mieszkanie komfortowe z Poszukuję 

| pokoi męskich, kuchnijro Centralne, Dworcowa bra, Pióżko e materaceni, tom. So m. wszelkiemi wygodami i |wspólnika do wytworni 


„oraz mebli pojedyńczych, 
aszaty, lóżka,'stoły, lustra, 
także wyściełane klubowe 
jeżanki, kanapy, krzesła: 


nr. 69, Nowakowski. 
(F-4180 


Majątki 


piec żólazary, wózek ‘dla 
dziecka, 3 komplety to- 
remek dla szewców. Ul. 


(GREKA) 
WOLNE 


Bezpłatne 
prospekty listownych kur- 


telefonem cdstąpię, przy otów- 
ul. Gdańskiej za pożycze- 


nie na rok 10 000 zł. Gwa- 


wyrobów serów, z 
poszukuje . dziełnych po- 
dwajaczy (Doppler), szli- 
fierzy do obcasów (Ab- 


ką nie niżej 1000 zł. Zigł. 
Doliński Toruńska 5, w 
składzie, 


(8898 


ska, dentysta, Sniadeckich 


(22565 sprzedaż. Majewski, Po- 


morska 65. (F-4181 


Kilka tysięcy 
wysadków szparagów je- 
dnorocznych, także 2 i 3- 
letnich i kilka tysięcy ra- 
barbaru rocznego poleca 
R. Treichel w Wagróweu. 
(8882 


nej, w dobrem położeniu 
natychmiast na sprzedaż 
za cenę 12.000 zł. wpłaty 
7.000 zł. Zgłosz. upra- 
szam skier. do Jan Tala- 
rowski, Osie, pow. Swie- 
cie, Pomórze. (8740 


Bom 
w dobrym stanie, do tego 
7 mrg. roli cena 4!/, tys. zł. 
Dom piętrowy w centrum 
miasta cena 12 tys. zł. 
i dużo innych poleca i 
przyjmuje „Stella”, ulica 
F-4171| Gamma 2, 


nr. 20. 


Rakiety (enio 


do reparacji przyjmuje: 
Bb. Riemer 

ulica Gdańska nr. 6 

Wykonanie fachowe 

K szybkie. Ceny umiarko- 
wane. Materjał pierwszo- 
rzędny. Klubom ustępstwa. | Dworcowa 64. 

i | $ 

4 


| 
| Zeandówiemie. | 
| 
| 


Siderosten 
sprzedam beczkę ca. 170 
kg. farby czarnej prze-ipiśmienne 


(F-4192 na”. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Wzieminiłie Bydgoski“ men miesiąc mmsaj ADA 
za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 
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tytułem przedpłaty na HBziieznmikic MByzciżeosisi za maj 1927 
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| . t 

l odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 
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$ - ` podpis: . 


buchalterji, rachunkowoś- 
ci kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na 
maszynach. Po ukończe- 
niu świadectwo. Zadajcie 
prospektów. 


ciw rdzy. Czarnocki, ul.:ji Dzien.Bydg. pod „Dziel- 


Ę d ar K z A = rancja kapitalu hipotecz- 
solidnego wykonania na Rz de, kam zł Aa a: Bernardyńska 9. (8894 |sów stenografji, kaligrafji | satzglaser), ćwiekarzy i|na. r. do ii Dz. By dg. Zaub 
dogodnych warunkach po- | more h WENDY Taz wysyła Redakcja Steno-|polierów natychmiast. | Dworcowa 2, pod „Wiosna' |, . . Zgubioną 
leca ; (4404 Stella, D pa Aida 134 _ powózka grafa, Warszawa, Szczygła | Zgłosz. Jagiellońska 11. F-4190 książeczkę wojskową wy- 
Ignacy Grajnert ella, Dworcowa nr. 64.|dwukonna, dobrze utrzy-|ny 13, 7642 : daną przez P. K. U. Byd- 
gnas ' (F-41738 mana na sprzedaż. Br. Zdelna podręczną | YNA) goszcz na nazwisko Piotr 
Bydgoszcz, Hoppe, Tuchola, Semina- Pań potrzebna zaraz na stalą POKOJE Ratajczak, niniejszem u- 
Dworcowa 8. Tel, 1921 „ „Kamienica „|ryjna 14. {8838| do prac biurowych | posadę. Zgł, R. Majewski, nieważnian. (F-41335 
ec | TI-piĘtrowa z 2 składami poszukuje sie. Gdzie? | Bydgoszcz, Mostowa 2. mrg e Leni > 
Heapefay adani Bi ca tra kalib kk w: ri i d ŻA aije rój R ydg. CEs wygodny A słonecz iata Ba. N Taep 
sprzedaz, Biuro 2 -| kalib. o śrótu i do| Dworcowa 2. 7-4187 NAZZA ce ` $ z Game E 
wielki wybór, niskie ceny.|ne, Dworcowa 69, Nowa-| kul, maszynka do naboi erę ta RR e i Przyuczony . |ny dla lepszej osoby do |ke i Zarębskiego z Koro- 
Pomorska 8. (7447 | kowski. (F-1178]i t. d. na sprzedaż. Bolha,|Chcesz otrzymać posade |Tobotnik kowalski może | wynajęcia, drugi mały dla [nowa odwołuję. Alfred 
Szwederowo, Bielicka 13.|musisz ukończyć kursa | Się Zaraz zgłosić. Pomor- skromnej panienki. Gdań- | Osiński. (8810 
Na raty Jir. Oberża $86 fachowe korespondencyj- | SKA 71. -.___(F-4182| ska 75e, LI ptr. lewo. co na e i A 
zęby sztuezne, leczenie i|;nteres kolonjalny i re- = ne profesora Sekułowicza, Maszynowych (83901 z aginą Bi. Aoa 
plombowanie.  Niezamożn. |stąnracja w dużej dobrze Pianino | Warszawa, Żórawia 42. | robotników do maszyn do Pokój "TAM FR SOM E 
znaczne ustępstwo. Duszyń- prosperującej wsi kościel-|używane korzystnie na| Kursa wyuczają listownie: k pLaiza". prasza SIĘ od- 


obróbki drzewa przyjmie- 
my natychmiast. E. Pitak 
i Co., Zduny 18. (8927 


Boszukuję 
młodszą dziewczynkę do 
dziecka i poslug na przy- 
chodnie. Zgłoszenia ulica 


umebl. do wynajęcia z u- 

żywaniem kuchni lub bez 

dla 2 osób. Graniczna 12a. 
(3913 


Pokój 
umebl. z używaniem ku- 
chni od 1 maja do wyna- 


prowadzić za wynagrodz. 
Gdańska 146, I piętro Z. 
Guizot. (8790 


Zgubiono 
w pierwsze święto złoty 
kolczyk. Oddać za wy- 


(8652 | Bocianowa 28. (F-4184 jęcia. E S k E nagrodzeniem Mosler, ul, 
PoŃzALKE Rutynowańy podwórze, I ptr. ( u |Gdańska 147, dentystka, ! 
zdolna ekspedjentka dojbufetowy poszukuje po- 2 pokoje Znana panią 
składu obuwia zaraz, oraz | sady. Kaueji stawia 150| umeblowane przy Placu |która przez omyłkę za- 
chłopiec do posyłek. Of | zł. miejscowość obojętna, | Wolności do oddania. |mieniła parasolkę w ho- 
składać do fil-| Marcin Marszałkowski, | Gdzie, wskaże filja Dz. jtelu pi „Orłem” dnia 
Żarków, pow. Jarocin, | Bydg. Dworcowa nr. 2.j14 bm. prosi się o zwrot 


(F-4185 | Wlkp. (8865 (F-4186 u portjera. (398 


Zaamóbwiemie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Bziemmiłc Edczadizżooskci* me miesiąc mam ADORY 3 
za 311zł wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — p. 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem; 
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Str. 10. * „DZIENNIK BYDGOSKI* Środa dnia 20 kwietnia 1927 r Nr. 90. 
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i jest do nabycia we wszystkich księgarniach i biurze 


Niencji Wschodniej Rydgogzcz, Śniadeckich 13, telefon 7-85 i 12-82. 


Cena egzemplarza broszurowanego « » « zł. 3,50 
oprawnege w płótno ze złoconą okładką zł. 5,00 


? Zamiast kart. ` A 
© zaręczynach córki mojej 


| Elżb.ety z kupcem panem Ber- | Tóbicta RaposzkóWna 


„z6łte plamy, ©- 
paleniznę usu 
‘H wa pod gwaram 
,) cja aptekarz 
Jana Gadebu- 
scha „Axeła* 
"krem od pie- 
»gów >. słuika 
i IE 2,50 zł., t; sł. 
F 4,506 zł., do tego 
mydło „Axela“ > kaw. 1,25 
zł. 3 kaw. 3,50 zł. Do nabycia 
w nast, drogerj ich t aptekach: 


Umbreit, apteka, Bydgoszcz 
Okole. Apteka Piastowska, 
Bydgoszcz, Plac Piastowski, 
Apteka pod Anlołem, Byd- 
oszcz, ul. Gdańska. Kużaj- 
pteka, Bydgoszcz, Długa. 
ignacy Rochon, apteka: 
Sydgoszcz, Niedźwiedzia. 
St Bożeński, Bydgoszcz, 
Gdańska 23. M. Górecki, 
Bydgoszcz, Pomorska 8, 
M. Buzalski, droger, Byd» 
qoszcz-Okole. J. Kotlęga, 
Bydgoszcz, Dworcowa 13. 
Fr. Bogacz, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 94. A. B. Lewan= 
dowski, Bydgoszcz, Diuga 
nr. 41. B. Kiedrowski, Dłu- 
ga 64. A. Kłoniecki, ©sie 
(Pom.) Karol Stark, Byd- 


nardem Berek'em mam zasz: 


s ka EaR uprzejmie zamia-_ Romani nerek . 


Robert Ragoschke. $ zareczeni 
. Wielkanoc 1927. 


Wystarczy zatelefonować lub wpłacić odpowiednią sumę 
na konto Agencji Wschodniej w P. K. O. nr. 208.004. Po- 
radnik dla radioamatorów bedzie niezwłocznie dostarczony. 

goszcz, Gdańska 48. J. Glu- 


8588) 
"ROR RÓ a EMO MOWI OWO IOWA WI W |RSROWS| ARA iw turow "ima, Bydgoszczy OWOCOWA 
EAE irc ać bo SE: o PE rk o Wozy wr wdowa, | nr. 19a, Drogorja pod Ła- 

- będziem, Bydgoszcz, Gdań- 
K ska 5, Drogerja Teatralna, 
Bydgoszcz, Plac Teatralny 
nr. 3, W. Heoydemann, Byd- 
goszcz, Gdańska 20, M. 
Walter, Bydgoszcz, Gdań. 
aka 37, Foto Brogaria, Byd- 
goszcz, Jagiellońska 43, 
Schenk i Ska, Bydgoszcz, 
Król, Jadwigi 15, Fr. Nowic= 
ki, drogerja, Bydgoszcz, 
Rynek Zbożowy, Schiefal- 
bein, drogerja, Bydgoszcz, 
Bocianowo; Kopczyński, 
Drogerja „Minerwa“, u' 
$niadeckich,  Kindemann, 
ul. Nakielska. 6944 


Ś. p. ; 


Wincenty Wolodkowiez 


obywatel ziemski witebski, miski i wileński, 
rzeczywisty radca stanu i b. sędzia honorowy 
zmarł 17 kwietnia 1927 r., przeżywszy lat 86, po długich cier- 


pieniach, opatrzony Sakramentami św., o czem pogrążeni 
w głębokim smutku zawiadamiają krewnych, przyjaciół 


i znajomych 
lona, synowie, córka, synowe | wnukowie. 


Pogrzeb w środę 20 bm. z domu żałoby. (F-4188 


y 
z 


i 


własnej fabrykacji poleca w eleganckiem, modnem, krzyżowem 
wykonaniu, z najlepszym repetycyjnym me'hanizmem, po przy- 
stępnych cenach na odpłatę do 18 mies ecy z długoletnią gw*rancją. 


Zastępstwo słynnych zagranicznych firm, 


B. SOMMERFEELD 


Zał, 1905 r. FabryKRa i hurtownia pianin Zał. 1905 r. 


Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 56. Tel. 883 i 918. 


w wielkim wyborze, Filja: Grudziądz, ul. Groblowa 4. Tel. 229, 


walizki, teki, torebki (427 
skórkewe; pRa] Tnmen TEEN ZSME DEI AE e STR COR RER OWEJ R O TT 
poleca 13 za JZK WEZ SRO SYC PPE AP R 5 EAP OS DANCE PJ 


u peytomski:.. |Wglaszajcie!!! || 
"sy mamor dome. | WOZIENNIKU Bydgoskim. 


Na raty. Na raty. 


Wózki dziecięce 


Dnia 17 kwietnia 1927 o godzinie 1 w po- 
łudnie zasnęła w Bogu. opatrzona Sakramen- 
tami św, po krótkich a ciężkich cierpie- 
niach, nasza najukochańsza. nigdy nieza- 
pomniana córka, nasza najdrozsza siostrzyczka 
i wnuczka 


$. p. 


Helena Lisiecka 


w 22 wiośnie życia. 
W nieutulonym smutku pogrążona 


Rodzina. 
Mogilno, 17. IV. 1927. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
21 kwietnia o godzinie 5 po półudniu z domu 
żałoby. 


` Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piatek 


Wszelkie 
towary 
szkiane 


dla resłaurałorór 
oraz dlu gospo- 
darstoa domomego 


iie 


Przetarg przymusowy. Nieruchomości 
położ. w Fordonie przy ul Świeckiej 6 i Średniej 5 i w 
chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w ks. | 
gruntowej Fordon tom V k. 125, oraz Fordon tom XI | 
k. 261 na imię kupca Leopolda Gerb-ra i jego żonv| 
Pauliny z domu Oser, zostana dnia 28 czerwca 1927 
{o godzinie 10 przed południem wys awione na prze- 
targ w niżej oznaczonym Sądzie. povój nr. 12. Nieru- 
chomość położona przy ul Świeckiej 6. obszaru 2 a 951 


£ożyska kulkowe 


o godzinie 8 rano. (8893 m?, zapisana pod nr. 106 ks podatku budynkowego k: 254 
a pod nr. 88 matrykuły podatku gruntowego. obejmuje RM Codziennie 
pastwisko (t: rola , klasy 6 z domem mieszkalnym, pod- najlepszy niemiecki wyrób 


wórzem, buiynkiem bocznym i szopą; wartość nżytko- gt: beat łakoci 


wa jako podstawa podatku budynkowego wynosi 815 zł 
zaś czysty dochód jako podstawa podatku gruntowego 
wynosi 001 łal. W księdze łanowej zapisana jest ta 
nieruchomość jako parcela nr. 202 pod nr. 4 mapy. 
Nieruchomość, położona przy ul. Średniej 5, obszaru 


w wszelkich wymiarach 
dostarcza ze składu 


£. Fiacie - AutomobBite 


PO OO 1 


sobotę, dnia 16 kwietnia o godz. 8 wie- 
czorem po długich i ciężkich cierpieniach po- 
(| większył grono aciołków 


wydaje (4990 


||4 a 59 m? zapisana pod nr. 189 księci podatku budyn- MGudóoszez, ul. Gdańska 160. 
Pic iaczś Cheomdezursici kowego a ped nr. 179 matrykuły podatku gruntowego, $ Iniarnia | 
przeżywszy 4 lata 7 miesięcy. || obejmuje pastwisko (t. rolę) klasy 6 z domem. miesz- Tel. 1602 Adr. tel. Motosta. Miamia Il Wa 
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 kwietnia o go- g4|kalnym i małem podwórzem. Wartość użytkowa jako (7108 3 i. Jazieliońsk ’ 
dzinie 4 po południu z kaplicy nowego cmen- podstaaa podatku bulynkowego wynosi 240 zł, Zaś | ==memm-mmmmumemmemanmmamenoneran nn | Mda SBJIERONSKA >; 


= — | Dobrze pielęgnowane napoje. 
Dobór kelacyj. 


sy 


gnieżn. Loterji Rońskiej 
są do nabycia, 


Cena losu zł. 1,00 
43 losów zł. 10,00 


Liągnienie 21. kwietnia 1827. 


czysty dochód jako podstawa podatku gruntowego 0,02 
gg |tal. W księdze łanowej zapisana jest ta nieruchomość 

ij jako parcela nr. 155 pod nr. 4 mapy. Wierzytelny od- 
pis księgi wieczystej, wyciągów kastralnych i innych 
wykazów dotyczących wym'enionych nieruchomości, 
można przeglądać w  Sekretarjacie niżej wymienio- 
nego sądu. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 2. 4. 1927 r. Niniejszem wzywa się 
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmian- 
ki o przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocz- 
nione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze- 
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa 
te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. 
W razie niezastosowania się do powyższego wezwania, 
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną 
wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna do- 


tarza na tenże cmentarz, o czem rodzinę, 
przyjaciół i życzliwych zawiadamiają stroskani 


F-4193 Matka i rodzeństwa. 


Í WSZECHŚWIATOWO ZNANY | 


| krem CAGIMI 
| METAMORPHOSA 


= Umożliwiam każdemu 


„kupno nagrobków 


UE 
Ł 

PEL r r ER 

| przez moje dotąd niedoścignione 
j 

|; 

j 

p 


 misisie cemu 
T dobra rebote 


we r = piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Za- 
„Wig i łeuatwwe SmE xa dug. leca się na dwa tygodnie przed terminem podać na awe AN ole j 
| piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne| . p | | kio X 
(R: NS G. w GB Eb 8 A € Ba obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz- , sy 
"mistrz rzeźbiarsko -szl f ersko - kamieniarski. tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia Gniezno, Tumska 5. 
Największa i najstarsza fabryka nasrobków na miejscu |SWyCh praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się P. K. O. Poznań 207907. 
pod własnem fachowem kierownictwem. (7808 | żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwiania się prze- 


Tel. 200, _ (5395 


| 


ny, amd 


le na składzie i polecam 
takowe po cenach oka- 


targowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia PRZEZ 
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę- 
powania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie 
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. 


Bydgoszcz, dnia 9 kwietnia 1927 r. Sąd Powiatowy. (8887 


ep" Dworcowa A. Tel. GP. 


AUGUST FLOREK 


BYDGOSZCZ, JEZUICKA 14, TEL. 1830 


i AMOBIETY" 
R CZŁESO SASATA 


EEE E E 


| MEZAPOZECZEWIE | 
RADYKALNIE USUWA | A 
|2/EG/, wąGRy, 143 (NUI 
a PLAMY, pid ama h 
| OGORZELIZNĘ, Sasi. | 
JZAWARSZCZAI 4 SME BREKI X 
CERY, 
j Jo NABYCIA WE WSZYSTKICH | 


| PERFUMERIACH, APTEKACH a N 
S SAEADACH AETECZNYCA. ! 


W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia członków, 

= Zarząd Spółdzielni Żołnierskiej 4. Pułku Lotniczego 

H ANDEL SKOR wzywa wszystkich członków oh ca 

PR : + się poza pułkiem, by w przeciągu jednego miesiąca 

KA nRa Detalicznie (896 | ad daty ogłoszenia uzupełnili swoje udziały do %. 

Skóry polleszwowe, blanki czarne i kolorowe do] sokości 1 zł. wzgl. zażądali zwrotu udziałów podając 

_ wyrobów galanteryjn. i rymarskich, krupony pasowe, | swój adres obecny, w przeciwnym bowiem razie udziały 

skóry chromowe. w. wszystkich ' kolorach, gemzy | ich po upływie jednego miesiąca przelane zostaną na 

zagraniczne I krajowe, skóry meblowe w wszel | Fundusz Zasobowy Spółdzielni. (8881 
kim wyborze stale na składzie. — Również Toruń. dnia 14 kwietnia 1927 r. i 


A 8 


zelkie ckuci i PAR ZS ą Fabi zyjnych. (8182 
| wszelkie przybory obuwnicze S |Spikdielnia Żołnierska 4-90 pulku Lotniczego Tora. Hipolit Kotliński, 


na składzie po cenach konkurencyjnych| . . - Za zgodność: (—) podp. nieczyt. ul. Mickiewicza 24, tel, 3 


na ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38mm. Za reklamy xa stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na gieji iej ie © 

67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr.. każde dałsze 10 gr.; ALAM djapydinip zi KA dać ości ry dE da AE) 
y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie „zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia SKÓM 
terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności:*Bydgoszcz. — Konta bankowe 
i . ; - Bank Ludowy. — Konto ezekowe: P. K. Ó. 203713 Poznań. 


= n a z CE z 
Drukiem i nakładem Drukarni Bydgoskiej Spółki Ake. Bydgoszez, — Redaktor odpowiedzialny Henryk Rysmewski. mem 


na dalszych stronach 75 gr. za wiersz: 
Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 
plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 
: Bank Gospodarstwa Krajowego, -Bank M. Stadthagen 


o Y 
ri ; r a f j 
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